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Anatol France.
Lwów, 13. października.

Umarł niedościgły mistrz iron] 
i niedościgły mistrz prozy francu­
skiej, pogański mędrzec czasów 
dzisiejszyca i .dobry  eg o s .a*  !

Umarł poe a wątpienia i „papń ż 
niedowiarków", i autor najsubtel- 
ni 'jszych  stron c jakie posiada fi­
lozofia francuska — umarł autor 
„Ogrodu Epikur’a “ — A naoi 
F ra n c e !

Umarł autor, który kochał życie 
w sobie i w swoich bl U ich, ko ­
chał urok wibracji życia, — ,.by 
sceptykiem rozkochanym w życiu“ 
w tym niezrozumiałym darze, który 
s ię  zużywa prędko i bezpowrotnie 
a który umie być tak n ewymcwnie 
pięknym, że pragnęlibyśmy go z a ­
chować w sobie na zawsze*.

Umarł autor, który zalecat lu­
dziom ten sceptycyzm, a zalecał 
go dlatego „ponieważ człowiek 
wąipią y nie może być człowiekiem 
okru nym i zapalczywym". Anato! 
Franca przypomina nam swoim 
sceptycyzmem, jak to słusznie z a ­
uważył któryś z jego krytyków — 
innego świetnego francuskiego pi­
sarza, — sceptyka Chamforta i na­
leży jak tamien do sceptyków „co 
umieją wierzyć".

Rabelais, Montaigue, Volta.re, 
są dla F rance’a now ożytną B biją 
i Najnowszym Testamentem. Czerpie 
s ą d  w i . rę  najnlezbędnie,szą d h  
człowieka, najbardziej zgodną z jego 
naturą, na właściwszą ao uczynie­
nia go szczęśliwym: wątpienie.

Sfud u ą c  historję powszechną 
France s o trzega, że jeżeli poprzez 
stulecia ludz:e tępili się wzajemnie 
bez wytchnienia, to było tak na- 
dew sżcstko dla tego, że nie umieli 
wątpić.

Wątpienie — to zdaniem Fran­
c i  — pokój, ług rdność  i łaska­

wość. to źródło wszelkiego dobra 
i „askada tadości. — Lecz trudne 
je s oso-vać w całej pełni. — Prak­
tykowanie tego błog słowionego 

wymaga wiele ar yzrnu

Śmierć Atrstola France’a.
(Telefonem cni naszego koresp ondenta).

W arszaw s, 13 psicf-zlernika. (Zh Z Tours 
d o n o sz ą  ze Anatol France zmsrl dziś w nocy.

*
Anatol France wodzi? się 16. 

kwietnia IS41 r. w Paryżu, jako,-syin 
księgarza, studia odbywał w Co,Ile- 
s'mn Stanisława, w 1876 r. oblał po­
sadę w Blbljotecc Senatu, w r. IS&S 
zesjał członkiem Akademii P ierw ­
sza pracę o Alfr. de Vrgny ogłosi? 
w r. 1868. Post pal ^.ę potem z pod 
jego pióra olbo/ymi szereg dzef 
wartości nieśmiertelnej, z pośród 
których wymienić należy na ptierw- 
szem miejscu , wspaniale .-Studiia 
krytyczne", dalej ..Noweilię i  ..Go­
spodę doJ Króio\yą jp ęH ą  nóżka" 
pmawdziwy cud iście francuskiej fi- I czy ciel Ernest Kenau. 
nezli i ironii, a przytem przewśpa- I

iiiuły obraz obyczajów francuskich 
w epoce deka Icnotf moaurghji. Na­
si i.pify potem ..TTuus', ,.W cieniu
wiązów", ..Manekin trzcinow y", 
..Pierścień z ametystem*’. „Bunt A- 
molów" i przeiiczny szereginnych 
arcydzieł, |#ore stanow ią nieprze- 
njijafH.eej w.irtości pozycję w do­
robku literackim i knHunduym Fran ■ 
cii wspólcc.e.s ifj a w raz z nią i ca­
łej lud/.kości. Na muy^łowości i 
działalności pisarskiej Zmarłego -mi­
strza prozy iranciiisikiej niezatarte 
ślady w ycisnął fenjalny jego nau-

słabostek, a po bratersku do ich 
jasneś  i i siły.

Anatol France nie lubi świata 
parauoksainych przeświadczeń, w 
którym jest mroczno, w którym u- 
śtniech jest występkiem a szczęście 
zbrodnią — Anatol France nie lubi 
również chrześcijaństwa.

Natomiast kocha starożytność 
grecką i rzymską, a zwłaszcza rzym­
ską.

Jest socjalistą i pragnie równo­
ści powszechnej w z.drowiu i we­
selu, pragnie aby wszyscy zasiedli 
do uczty życia - -  przy której nió- 

| w i te s łc w a :
| „Nie pragnijmy żeby ws yscy 
J myślel tak samo jak my. Jednako­

wość mniemań byłaby ohydną. Co 
!o mnie straszliwie bym s ę nudzi? 

i unikałbym swojej w?a:nej rozmo­
wy, gdybym był zawsze w zgodzi ' 
z samym sobą. Wlerzajcie mi: do-

wątpien a 
i fiiozofji.

Fr ince 
wątpienia,

nie proponuje ażeby z 
uczynić artykuł wiary 

> przymuszać, prześladować wątpi - 
cyćli — w imię wątpienia. — Nie 
było by to bvna mniej pantagiue- 
lizmem — natumia t naw o’u e aż by 
wątpić nawet w wątpienie.

Genjainy autor „Tnais", „Proku- 
fa^°ta Judei* i „Cudu św Miko a- 
Ja “ jest socjalistą i wyznawcą ar- 
cywzniosłego Kościoła nauki, w ży­
ciu ząś litęrackiem igra sob e sw o­
bodnie z bogami, siaiożytuymi, śre- 
dpiowifccznymi i dzisiejszymi, mie­
szkającymi w powietrzu, na lądzie 
i w wodzie — patrząc prżymróż >- 
netni oczyma w cli boskie oblicza, 
upajając się szaleństwem ich wina 
i uśmiecha'.] cię poufałe do ich

lotne — idee --- są wyrazami tych 
uczuć — i iepewność tylko stanem 
stalytn i ćiązłym.

Do roz u p h n ia  indywidualności 
tak złożonej człowieka tak wsi ó-.- 
czes; egb, trzeba było rąk zbyt de­
likatnych. Mieii je do pew ;iego sto­
pnia Peliss er i Roger La Brun, Le- 
maitre i Dcscharńps, — Charles i 
Huret, Iii z; r, Reggio i Renard.

Poza nimi zawodowa krytyka 
miała wiele kłopotu z Fr ncem. — 
Nie dał się us taw ić  w ładną ka- 
tegor ę, oznaczyć żadnem określe­
niem, okieślić żadną etykietą.

Był osob:stością literacką o d ­
rębną — sobą  i tylko sobą. — 
I choć znać w nim by  o ślady od- 
dz alywauia dawn ejs ych i współ­
czesnych filozofów, i artystów — 
aę to bywa zwykle w świecie 

sMuki, — nie był podobnym do 
żadnego z nich. -— Był zbliżo-

brze jest czasami pr.-.e&yćSimemu | nym do ludzi owianych ideą Re- 
s b;e, c.ioćby tylko dla zbawiennej, | nana lub Schopenhauera — oto

wSlz ^ t k 0... Cec uje go także pe­
wne pokrewieństwo z grupą współ-

rozrywki i aby się nauczyć znosie 
przeczenie, kiedy wyjdzie od kogo 
innego... Wreszcie, kto . obi.- p r z e ­
czy, ma więcej szans od innych, 
że powie czasami prawdę, jeżeli 
i tnieje ona na świecie".

1 Anatol France przeczy sobie— 
przeczy sobie k edy wielbiąc wie­
dzę wątpi" w nią jednocześnie, — 
przeczy so b ;e kiedy jako autor „Pr i 
guienia J na Servieu“ potępia,ąc 
kom mizni rewolucji francusku j 
kiadzie swoje nazwisko pod idea­
łami komunistów rosyjskich — i 
nrzeczy ;obie  wybierając jako nau­
czycieli życia dwóch filozofów: •— 
Epikura i św. Franc szka z Assyżu.

Artysta zręczny, cierpliwy i nie- 
pośtedni, o temperamencie zmysło­
wym, wirtuoz o ręce pewnej a de­
likatnej, dyskretnie dow ip: y, ka­
pryśny romansopisarz, smutny nie­
jednokrotnie, - -  nie ma w sobie 

iałości, d .a, dogmatu i systemu.
Uczucia jego są zmienne i prze-

czssn ch idealistów, skłonnych do 
analizy psychologicznej — analizuje 
j dnak od nich subtelni-j i wy­

kwintnej, — z większą zręcznością 
w analizie.

Poeta w d u s z y — nie był ta' że 
nigdy naturalistą. — Przeszkadzała 
inu w t m jego wytworne ść nie­
znana Zoli i jego szkole.

Bez pomocy reklamy talent jego 
dojrzał, rozrósł się i wybujał zna- 
komi ie, talent jego delikatny, s a ­
morodny i szczery, — bez cienia 
pozy, sztuczności i k u ja r s tw a .

Znakomity krytyk i doskonały 
poeta, n jświetni j zabłysnął w ro­
mansie, — chociaż ze stanowiska 
uświęconej tech iki, kaskady pa- 
ladoksów i błyskotliwe „s li lo- 
ąuium literack e “ przeplatano gę­
sto osobis emi wynurzeniami i sze­
regi m przedmiotowych spostrze­
żeń — romanse France’a — były 
dziwacznymi kaprysami. Najlepszy 
w gatunku djslog France’a Pyska 
nieporównanym wdziękiem, świeci 
błyskami dowcipu, skr y się os rą 
ironją i mieni sp lą‘aną g rą  słów, 
Przeskakuje od przedmiotu da  
przedmiotu i nie da się naślado­
wać. Gra w nim krew i tęt i tern. 
perament I

Mając na usłueacn bys'rą inte­
ligencję, zadziwiającą intuicję i 
wielkie literackie oczytanie, kióre 
odkrywa od n-echcenia, upaja i 
olśniewa, causeur salonowy, i oto­
kiem mespodz-ewanych mydi i 
przedziwnych spowiedzi, ledwie 
dojrzanych poruszeń serca.

i od pozorami romansowej fa­
buły. daje nam --- barwny motyl 
na tle anemicznej, mało osobistej, 
twórczości lat o s t . t n iŁ  — prze- 
i ogatą treść swojej duszy, żyjącej 
myślą, rozkochanej w p ęknie i w 
dociekaniach filozoficznych, i śle­
dzącej wiecznie za harmonją i od­
cieniami.

Dla średnioś.i umysłowej ogółu 
„maio dogmatyczny" — podzi 1 iany 
bywa tylko przez świ t wybranych.

Zna go świat zamk: ięty, który 
istniał za Peryklesa i M ed.c .u-  
szów, i wielbi jego półtony i p ó - 
światła, jego s yl miękki, m iesza ń - 
nę ironj i uczuciow eś.i  i głębię 
myśli niepoprawnego sceptyka.

Marja Kaze kt.

Walka o tron carów.
ZATARG MIĘDZY „NOWYM CVREM“ A W . KS. MIKOŁAJFWE 
C / W .  CZY V ć KS. CYRYL MA PRAWO BO TRONU? S O M i l - 
TY ZABA.FS WYDALENIA NOWEGO ..IMPERATORA" 7  (;RAMC 
Nlf: MIEC. _  MONARCHISTA I AG NT BOLSZEWiCKI W JEDNEJ

OSOBIE.

(Korespondencja własna „Oezety  

Menachium, 12. października.
Jak by ł o do'przew idzenia, mani­

fest w ie'k. ks. Cyryi-a o pney^ciu 
przezeń fy-tiftii ..imperatora wszecii- 
rosji" wy wolał w ielka kunstenia-cię 
i oIilirc.ęitic *\'S3.śi ód dz.,a!ae-/,y oiioze 
L w 11 ia "ć i i i ><i yoziiego, o i oez Ł j ą ef Ę < >
dmiiicso preieudeiiia -  Mikołaja

Lw:%

Mikolajewicza. W  imieniu tego o-
Rlos/oiio obecnie w  organie „na- 
ecelnti radi manarehioznej" ob­
szerne oś\, iadc/.enie. mające na ce­
le iidowodmeiiic na jard'.s-ta wie da­
n y c h  1 ii s  t <> r \ c z u ć  cl i. o r a w u y c l i  i fu., 
/upetną bezpodstawność oraz b ak 
■POwodóu AD H Łnania sluszM '
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Wyjazd Ministra g i .  SikorsKieno do Paryża
K anFeram ii z M m. Skrzyńskim*

W a r s z a w a .  12 października. 
(Tel. G. L) 12 b. m. Min. generał
Sikorski oJbvł dłuższą konfererrię 

M,«n. Skrzyńskim a następnie był 
°a dłuższej konferencji u Premjera 
Grabskiego. Tematem obrad były 
oprawy związane z wyjazdem g n. 
Sikorskiego do Paryża. Na konfe- 
re ir jach  tych w  związku z prz. wi- 
dzianemi konferencjami Min. Sikor­
skiego w Paryżu u talono wspólne 
stanowisko Rządu polsk'ego.

W arszaw a, 12. paźdz. (Tel. G. 
L.) Dziś o godz. 9.20 wieczorem z

dw oiła  głównego odjechał do P a ­
ryża Min. spraw  -wojsk.. generał Si-
korskJi.Udaje się en  cant n j  dłuższy po 
by t na zaproszenie francuskiego Mi­
nistra. spraw  y^ojskowych gen. Nal- 
lefa. W Paryżu gen. Sikorski odbę­
dzie cały szereg kont esencji dotyczą 
c5}h spraw  bieżących zw iązanych z 
naszą konwencją wojskow ą z Fran 
cją oraz aktualnych spraw  sytuacji 
międzynarodowej. Na czas nieobec­
ności zastępować go będzie gen. Ma 
jewtski.

9 mili. głodnych w Pos',5.
BURZUAZJA" PONIESIE K OSZTA AKCJI POMOCY.

(Telefcmemat wlasw „Gazeity Lwowskiej1).

Pogranicze sow., lo. ipażdz.
Z M oskwy donoszą: Po w ielo­

krotnych „redakcjach” iilośc-i głodu­
jących, całkowicie pozbawionych 
iTiożmośta w yżyw ienia się w łasnym  
kosztom a wymagających zabezpie­
czenia rządow ego, urzędowo za­
twierdzono li^tę głodujących na bie­
żący miesiąc w ilości 9 milionów o. 
sób. W szystkim  tym  osobom w y ­
znaczono zasiłek żywnościowy z 
funduszów państwowych. Celem 
pokrycia w ydatków , spow odow a­

nych akcją ratow niczą w  dotknię­
tych głodem obszarach, rząd sow ie, 
tiki postanowił ogłosić miesiąc pa­
ździernik jako „miesiąc głodują­
cych'1, w którego ciągot cała ludność 
a przeważnie „żywioły niepracują­
ce’’ będą opodatkowane ołbrzym ie- 
mii kw otam i na rzecz głodnych. Mię­
dzy in. dekret ten przewiduje zna­
czne podwyższeni© w  tym celu 
czynszów m ieszkaniowych, opłat 
przem ysłow ych itd.

fc........ ■ i* ■■ . i .i <u—n i iii i n

manifestu Cyryia. „Rada'* przytem  
powołuje się :ia to, żc jesw ze ojciec 
C yryla — wici. ks. W łodzimierz 
swego czasu zrzekł s’ę ./ imieniu 

y ła s n e tn  oraz swego potomstwa 
w szyslkich praw do tronu rosysk. 
o raz sam C yryl iów nież nie m o/e 
,,objąć w ładzy'1, ponieważ jego mat­
ka i żona są w yznania łuteraiiskie- 
»o, a nie prawosławnego i iże ilość 
jego zw olenników naw et wśród 
m onarchistów  jest b. znilkoma, pod­
czas gdy drugi p retendent — ks. 
Mikołaj — rzekomo ma posiadać 
,,w szystkie ream e podstaw y pow o­
dzenia’̂ ?!). Równocześnie donaoZą 
z  Berlina, że  tam tejsza misja so­
wiecka, na podstawie dyrektyw  z 
M oskwy, w ystosow ała do rządu 
niemieckiego energiczny protest 
przeciwko przebyw aniu now oogło- 
'szonego ,,cara" w  granicach R zeszy 
o raz  żądając zaniechania jego dzia­
łalności. Sowiety przytem powołują 
się na niedopuszczalność tolerancji 
wobec „im peratora” ks. Cyryla ze 
względu na „przyjazne stosunki11, 
ustalone m iędzy Niemcami a so­
w ietam i od czasu zaw arcia układu 
w  RapaJio. Rząd niemiecki uwzględ­
nił ten  pnotest i zarządził szczegó­
łową rewizję u naczelnego repre­
zentanta now ego „cara” w Berlinie 
—■ senatora Belharda. W  czaisie re­
wizji skonfiskowano w ielką ilość 
dokum entów znajdujących się w 
związku z ogłoszonym „manife­
stem 11. Zaaresztow ano również s y ­
na senatora Belharda. Ciekawe, że, 
jak się w yjaśniło w  toku docho­
dzeń, aresztow any młody Belhard 
już od dłuższego czasu równocze­
śnie z aziałalnością na korzyść no­
wego cara pełnił funkcję tajnego a- 
g en ta  bolszewickiego i będąc u sa- 
ipega ..źródła” imprezy manarchi­
stycznej, przez caiy czas dokładnie 
informował misję sowiecką o w szy­
stkich etapach „objęcia carskiej 
w ładzy11 • przez w. kis. Cyryla. Bel- 
harda Po dwudniowych dochodze­
niach zwolniono z aresztu.

Zbytecznem  byłoby dodawać, żc 
najwięcej cieszy się z tych kłótnt 
monarchistycznych prasa sowiecka, 
k tó ra  dopatruje się w tych kłótniach 
niezbity dowód „ostatecznego ban­
kructw a’’ idei monarohilstycznej.

NABOŻEŃSTW O ZA DUSZĘ FR.
NOW ODW ORSKIEGO.

Warszawa 12 paździer ika. (Tel. 
G. L.l. 11 im .  w Katedrze odb ło 
się uroczys e nabożeństwo za du­
szę Franciszki Now odw or k ego, 
pierwszego prezesa Sądu Najwyż­
szego, znanego dzia acza spo- 
ecznego. Mszę celebrował ks. Kar­

dynał K kowski. W nabożeństwu 
uczestniczyli Prezydent Wojcie­
chowski, prem. Grabski, posłowie, 
senatorowie etc.

-  o ...... -
TURCJA WYDALA 50.000 GRE­

KÓW.
Paryż, 12 października. (Tel. G. 

L.) Donoszą z Konstantynopola, że 
50.000 Greków zostało wezwanych 
do opuszczenia granic Turcji w cią­
gu 10 dni poi*grozą wydalenia.

K O M U N!' YCZNA CENTRALA 
FAŁSZERSTW.

B rlin, 1 paźdz ernika (Tel. G. 
Ł.). Stwierdzono obecnie ponad 
wszelką wątpliwość, ż t  w ykr ta 
w Neukól i centrala fałszerstw byłas 
zorgahizówara przez ki jnunistów 
Ś1 dziwo stwierdziło, że fałszowa­
no 6 0 paszportów, kłór ? otrzy­
mał; członkowie partji komunisty 
cznych. między innymi przywódcy 
komunistyczni, ci arakterystvc. n 
informacje wszystkich berlińskich 
konsulatów zagranicznych o prze­
pisach, dotyczących w azdu do róż­
nych państw. Punadto znaleziono 
kwestjonarjusze oraz różne dru i 
z wykazami licznych firm, przezna­
czone do w ybaw ian ia  fałszywyc 
zaświadczeń.

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ 
ŚP. ZAMOYSKIEGO.

Paryż, 12 października. (Tel. G. 
L.) W  tutejszym  kościele polskim 
odbyło się nabożeństwo za duszę ś. 
p. W ładysław ą Zamoyskiego. Na­
bożeństwo odprawił ks. Szymbor w 
obecności biskupów: Baudni!art‘a i 
Ghaptala, posła polskiego Chłapow­
skiego, i jego małżonki, peFSonafu 
poselstw a, konsula generalnego La ­
sockiego, W ładysław a Mielce ,vicza, 
w ybitnych członków kolonii pol­
skiej i licznych osobistości francus­
kich. M owę poświęconą pamięci 
zm arłego wygłosił ks. biskup Bau 
óiiltart, osobisty p rzyaciel zm arłe­
go. W  mowie swej ipodlrciósł ks. bi­
skup zasługi śp. Zmarłego, jako 
wielkiego patrio ty  i 'wiernego syn . 
Kościoła katolickiego. Z akończ! 
sw e przemówienie, podnosząc ży­
w otność Narodu polskiego, który 
posiada tylu ludzi, tak oddanych 
Ojczyźnie, jak śp. Zmarły.

 o-----
SEN. DE MONZIE W  WAR­

SZAWIE.
Warszawa, 12. paźdz. (Tel. G. L ) 

„Gazeta W arszaw ska" donosił W 
przyszłym  tygodniu zatrzym a się w 
W arszaw ie w przejeździ© z Paryża 
do Moskwy sen. fran :u ki de Mon- 
zie, przewodniczący komisji do zba­
dania możliwości nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z Rosją sow.

JAK SW1AT ROZB"ATA F Ę 
W a sz y n g to n .  12 paźdz ernU . 

(T^l. G L )  Unit. Press. Kierownik 
mi isterstwa wo:ny, sekretarz stanu 
Aeecks zaaprobował w komisii 

uchwalenie 23 miijonów rioiat Aw 
na lotnictwo wojskowe pimad sumę. 
figurującą n3 ten ceł w bud e i-e 
teg rocznvm. Te kredyt d d a r o ­
wy rra być <. brócony u& ^akup 
samolotów.

WIELKIE M A \E  FY FLO Y 
RUM Ń"KIE..

V iedeń. 12 p a ź d z im iL a  (Te 
3. L ). „C r . Ost.‘ do s z u- 

kn esztu, i?  11 b. m. koło u ś ia 
Du aj i roz o cz ' ły  się w elki. u a- 
newry fl ty rumuńskiej pod d - 
w dztwem ks. M k o ł a :a, któr 
sta mo p wrócił z An lj :. W ma­
new r (h  tych bierz u ział wie k 
zt b g  ne alny rumuński, de egac; 
arlamentu e c.

św,at, ,a;mś inoywid alno^ć, k ó. a 
wiele i tiągicznie prze by w .

Nie ma w nich oschłej m ądrość ,  
ani zadań wyższego gatunku trud­
nych do rozwiązania bly kotli ej 
ekkeści, pow abu, edwabiu i r e ­

turny. Są zwykle, proste, codzien­
ne tragedje ludzkie, są  doskonal 
obserwacje socjalne, (główna w ar­
tość nowel Stycza) —  raz styl 
świeży, barwny, spok :ny i d jrza* 
ły, bez długiego w daw -n  a się 
op s miłostek, choc aż każda z dzia­
łających osób  w zbieia  sokami 
u żucia.

Stycz unika rozmówek i scenek, 
natom as operu  e, prawdziwera źy- 
wem opowiadaniem, jakiego już 
dawno nie czytałam. Kultura prozy 
Stycza stoi barc. o wysoko.

Zadziwiającą w prosi jest rozma­
itość tematów i brak wszelkiego 
podobieństwa, jednej nowelki do 
drugiej. Jak by każdą z i ich pisał 
inny autor, jest to wielka zaleta 
u Stycza, ta  niezdolność do p o w ­
tarzania się.

W  „Dz:ewczęcej n cy‘ jest 
znakomicie p- ch moment
budzenia sic w d i wc cci kobiety.

Feljeton „Gazely Lwov . “  z d. 14. X. 1924

Wśród książek.i*

J. Stycz — „Czarny pies" — ztaór 
ncwfti ^aszcz^tnie^ vyró.V,iionych na kon­
kursie im.' Zapolskiej, wydał „Lektor", 
instytut literacki, Lwów, Warszawa, 
Poznań, Kraków, Lublin, 1924.

S tycz.— Do tej pory wydała to­
mik wierszy. Jest także znaną au­
torką doskonałych sprawozdań te­
atralnych oiaz subtelnych krytyk 
1 terackich, w których um i: po­
chwycić samą „esencję11 dzieła, 
i przedstawić ją, pod kątem ory­
ginalnego naświetlenia.

Zbiór nowel p. t. „Czarny pies" 
został zaszczytnie wyróżniony na 
warszawskim konkursie „Lektora", 
ktorego jury. sk ładał się z świet­
nych, wnikliwych i sumi nnych, 
Itcz zarazem bardzo surowych kry­
tyków : Irzykowskiego, Jed icza
i Kisielęw kiego. Został zaszczytnie 
wyróżni o y, mimo te^.o, że właści­
wie był iiors c .ncours .  t o  nowele

nie wchodziły w zakres ko ikur u.
O tym konKursie napisał potem 

Irzykowski lejleton p. t. „Historja 
pewnego konkursu11 w którym no­
wele S ycza, posiadają bardzo p o ­
chlebną wzmiankę.

To wszystko bardzo wiele, ale 
zupełnie nie za wiele, albowiem 
nowele S ycza, posiada ą takie 
artys yczne walory, tyle kultury 
literackiej, tyie szczerych lśnień 
duszy i z łoty-h ziaren talen u, — 
że domagają się szerszego uznania 
i obszerniejszego omówienia.

Nowele Stycza, pisane są  reką 
pewną, budzą respekt, — i musiały 
być wyróżnione. Je .t  ich o ś m : 
„Dziewczęca noc“ , „Zbrodnia11, 
„Czarny pies“, „Przed,anie", „Tę- 
piciel bezruchu-1, Dyolog o z m ro k u 1, 
„Maror.iarz" i „Głód* — i pomimo 
pewnych różnic w budowie, wszy­
stkie noszą wyraźne piętno indy- 

| widualności autorki, wszystkie, c-d- 
| znaczają się świetną, delikatną i 

wykończoną robotą, pięknym, na­
turalnym i „osobistym" językiem, 
oraz nowoczesnym nastrojem „nie- 
samow tości*. który je nak nie 
r~z.Danoszył s'c do t1 go stopnia

żeby przytłumić inne, ba dziej świa­
dome i logicz e pierwiasiki techniki 
pisarskiej. Autorka stojąc na grun­
cie nowoczesnym, nie zerwała zu­
pełnie nici łączącej dzisie szą fazę 
ewolucji esteUcznej z dawniejszą 
i korzysla umiejętnie ze środ ów 
starych, dla tego, że t ą  dobre.

ragnąc więc wzbudzić w  czytfl- 
n ku pewien nastrój, nie hypnojy- 
y.v e go oszołamiają ą muzyką sty u, 
oraz nadmiarem przenośni i ob ra­
zów lecz używa środków  dyskret­
nie szych o wiele, choć nie mniej 
sugesiyjnych.

Stycz, nie roz tap ia  s ‘ę w mgli­
stym mislycyzmie kosmicznym, lec 
dostrzega i wypukła w k a :dym 
obrobionym problemacie ducho­
wym ją dr > etyczne.

Widzi słabość ludzką, czuje do 
niej wstręt, ale nie w pada w wście­
kłość, nie protestuje z gniewem, lecz 
stwierdza fakt, z pew ną melancho- 
i in ą  rezygnacją, nie pozbaw ioną 
odcienia scep ycznej iron i. — Z ;a -  
j i  się m ów ić: —  „To głup e, 
brzydk e, — praw da —  ale ludz- 

e. — W  każdej :ei noweli coś 
d r g !, coś sie s.ka zy i mówi, jakiś
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Przed wyborem! w Anglii-
KTO PONOSI WINĘ ROZWIĄZANIA IZBY GMIN? — KOMUNIŚCI U- 
BIEGAJĄ SIĘ O DWANAŚCIE MANDATÓW. — SYN MAC DONAL­

DA WSPÓŁZAWODNICZY Z LLOYD GEORGE‘M,

MIN. MIKLASZEWSKI W WILNIE.
Warszawa. 12. paźdz. (Teł. Q. L.) 

Óz-iś o gudz 8 rano Min. W. i O. 
publicznego p. Miklaszewski w to­
warzystwie Biskupa Dołowego ks. 
Galla oraz zastępcy szera adiiDina- 
ćtracji generała Z Wierzchowskiego 
udał się do Wilna. Gości witali 
Przedstawiciele władz rządowych z 
delegatem Rządu Raczkiewiczem, 
Przedstawiciele Uniwersytetu, władz 
/niejakich, duchowieństwa, wojsko­
wości. stowarzyszeń i organizacji 
społecznych oraz lica de zgr >ma- 
d/ona młodzież szk jf średnich. 

♦
Wilno, 12 paźdz. (dcl. G. L.)

11. bm. odbyło się uroczyste otw ar­
cie akadem. roku szkolnego -• 924/25 
Pa Uniwersytecie Stefana Batorego. 
W miejsce ustępującego rektora w y­
brany został rektorem p. W łady­
sław Dziewulski.

Wilno, 12. paźdz. (Tek G. L.) 
'V  sobotę 11. bm w sali posiedzeń 
Uniwersytetu Stefana Batorego od­
było się pod prziewodniciwem byłe­
go rektora Parczewskiego zebranie 
wojewódzkiego Komitetu sprowa-

Londyn, 12. paźdz. (Teł. G. ]..
Sądząc z dotychczasowych mów 
wyborczych można wnioskować, żc 
konserwatyści i liberali składają wi­
nę n a  rząd za spowodowanie sWtyni 
B Porent nowych wyborów. Kandy­
daci Labour Party  naodwrót przy­
pisują obecny .stan rzeczy par-t.iom 
opozycji. Labour Party  będzie się 
stara ła prawdopodobnie w ykorzy­
stać w szystkie powodzenia Mac 
Dowaiida w polityce zagraniczne;, 
przeciwnicy zaś jego będą się s ta ­
rali w ykazać popełnione przez n ie ­
go błędy (zawarcie traktatu  angło- 
sowieckiegoT- nieuczynienie n ic z e g o  
pozytywnego w celu POZwiąza.ir,ia 
problemu bez'obocia i zagadnienia 
mieszkaniowego). Działalność partji 
komunistycznej będzie wielce og ra­
ni cap ia  z pow odu wykhiozeiiia ko ­
munistów z partii pracy. Komuniści 
ubiegają się o dwanaście m andatów

ale niewiadomo, czy uda się im o 
sięgnąć naw et trzy. W obec faktu, 
że obecna kam panja wyborcza po­
trwa ba" Izo krótko, kandydaci po­
sługiwać się ';ędą drukiem i radio­
telefonem.

Londyn, 12. paźdz. (Tel. G. L.) 
Przy wyborach obacnycii kandydo­
wać bodzie również syn prenijera 
Mac Donalda. Najeży zaznaczyć, że 
L. Geongc będzie miał w tym okrę­
gu po raz pierw szy współzawodni­
ka z Partii pracy.

Londyn, !2. paźdz. (Tel. G. L.) 
Jak podają dzienniki partia konser­
w atyw na nie w ystaw i w łasnej 
kandydatury w okręgu Avybonczym 
Mac Donalda.

Londyn, 12. paźlź . (Tel. G. L.) 
Ze strony  angielskiej partji pracy 
w ystępuje jako kandydat w DubleY 
syn konserw atysty , byłego prentie-

UNAUGURACJA ROKU SZKOLN. 
g |N A  POLITECHNICE WARSZ.

■i Warszawa, V3 października. (Tel. 
G. L.) Wczoraj w południe odb>ła 
się uroczystość inauguracji roku 
szkolnego na Politechnice warszaw­
skiej, przy ud iale senatu akadem i­
ckiego, przedstawicieli władz,gości 
i studentów. Sprawozdanie z roku 
szkolnego 19 3/24 złożył ustępu­
jący rektor proi Ponikowski. Ze 
s raw. zdania wynika, że w ub. r. 
szkolnym zapisanych było 4536 siu- 
(S i tów , z czego 94 prc. mężczyzn, 
6 prc, kobiet. Wyznania chrześci­
jańskiego było 85 5 prc., mojżeszo- 
wego 145 prc. Obywateli poiskich 
9o prc., obcych 2 prc. Liczba stu- 
d/litów obcych stale wzrasta. Naj­
liczniej przybywają lugj słowianie i 
Bułgarzy. Na wyd iale mechani­
cznym zassan y ch  było 1007 stu­
dentów, na wydziale inżvnferji lą­
dowej 1036 chemicznym 636, elek­
trotechnicznym 632. architekt ry 
T-46 i nżynierji wodnej 469, mierni­
czym 119. M jwę inauguracyjną w y­
głosi! nowy rektor prof. Sko nicki. 
Następn e odbył się wykład pref. 
M eizejowskiego „O stronie nauko­
wej niektórych zagadnień techni­
cznych*.

Zauważyć na’eży, że Zjazd b. 
studentów Politechniki warszaw­
skiej ofiarował Polite.hnice insy­
gnia rektorskie

-— — *

TARGI PAŃSTW  BAŁTYCKICH.
Ryga, 12 października. (Teł. G. 

L.) Konferencja d. legatów zarządu 
Targów państw bałtyckich obradu­
jąca wRew lu postanowiła urządzić 
w roku przyszłym Targi w F inPn- 
dji od 1 do 6 lipca, na Łotwie od 
19 lipca do 2 sierpnie, w Estonji 
od 15 do 22 sierpnia, na Litwie 29 
sierpnia dc. 6 wr.eśnia ,  w Pozna­
niu z kolcem  kwietnia, we Lwt- 
wie z początkiem września.

PRZENIESIENIE ZWŁOK PAPIEŻA 
LEONA XIII.

Wiedeń, 12 października. (Tek 
G L.). W. B. K. Mes a ;e r o  donosi, 
że z końcem lego miesiąca zamie­
rzone jest p rzenies:enie zwłok p a ­
pieża Leona XI I. z krśc ic ła  ś u \  
Piotra, gdzie s oczy mają w pod- 
z emiach, do d fin tywnego gro­
bowca w Laterun e. Prze n es'e: ie 
nas ąpi bez żadnych Urocz stości 
i iak słychać ma się odbyć w nocy 
z 30 na 31 b. m.

 _ o —-----

KONGRES ROLNICZY 
WE FRANCJI.

Paryż, 12 paźdz er nika. (Te!. 
G. L.). W Quimper otwarty został 
doroczoc.y kongres rolniczy. Na 
kongresie tym reprezentowany jest 
polski Związek rolniczy. Obecność 
delegata polskiego przyjął kongres 
z odznakami żywej sympatji. Urzą- 
d-ono owację na rzecz Po ski.

Z. R. 3. JEDZIE DO AMERYKI.
Friedrichshafcn, 12 października. 

(Tel. G. L.) Statek powietrzny Z. R. 
3. odjechał stad o godz. 6.35 celem 
odbycia podróży do Ameryki. Po 
kilku okrążeniach ponad Friedri-chs- 
iiaien statek w śród v ielkicj mgły 
odjechał w kierunku południowym, 
o g. 12 statek przeleciał nad Con- 
!ol<!ns na zachód od Lj orni w kie­
runku na Rochefurt. o godz. -1. hyi 
mul granicą rrancusko-liD/pa:: k...

do kraiu. Na zebraniu został wyło­
niony Komitet wykonawczy, do 
którego weszli: rektor Dziewulski,
doktór Kolbuszewski i dr. Stanisław 
Cywiński. W  sobotę 25. b. m. w  
przeddzień uroczystości pogrzebo­
wych w  W arszawie odbędzie się tu 
nabożeństwo żałobne w Bazylice 
katedralnej, Akademia w sali Śnia­
deckich i odczyty o -Sienkiewiczu 
wc wszystkich dzlchiicach miasta. 
Postanowiono zarazem w ysłać do 
W arszaw y delegację, złożoną z 
trzech osób.

«— o------
ROKOWANIA HAND! OWE 
SRANCUSKO - NIEMIECKIE.
Pa yż, 12 października (Tel. G 

L ). W  sprawie zakończonej w dniu 
wczorajszym pierwszej fazy roko­
wań handlowych francusko-niemie- 
ckich Havas dowiaduje się, że 
Francja nie była w  możności udzie­
lenia Niemcom ulg przysługujących 
o g ó ln e  na mocy praw a najwięk­
szego up zywilejowa ia. Niemniej 
jednak obie delegacje postanowiły 
omówić spraw ę dostosou ania i u- 
rgodnienia taiyf celnych obu k ra­
jów, opartych na zasadzie równo- 
w a’tości.

zaś zmysłowa scena przed lustrem 
plastyczna i silna, — od k óroj 
jnów  odbija najbardziej najzupeł- 
r iej oryginalna nowela w pas t . lo -  
wym tonie u trzym ara  p. t. „Przed- 
rame“, pełna delikatnego zmysłu 
lirycznego i głębokich, smutnych 
westchnień nad koniecznością znisz­
czeli a.

Interesujący stosunek j s  choio- 
giczny, łączy Maryę z doklorem 
(dyaiog o zmroku) — zaś akcja 
dramatyczna „Czarnego psa" jest 
wprost wstrząsająca — przyczern 
autorka świadoma wszelkich arka­
nów zgrozy, widząc ją naju ewnętrz- 
n‘ei —■ niesamowity nastrój obu 
nowelek w mistrzowski syosób 
coraz to odnawia i potęguje. Świet­
nie /roo iony  jest „panicz" Zygmunt, 
ktorego p0 latach wyczerpującej 
pracy, szczerbiącej zdrów e i pu to- 
szące, system nerwowy „rozległe 
przestrzenie Wołyńskiej ziemi biorą 
w siebie" — k'óry używa „wsio- 
w p K» a ^ o d z i  poszarpaną miedzą 

cocha*, „nap ie rw  wyblakłe b ła ­
watki i postrzępione perkalikowe 
ich listeczki, potem rozkwitłą s od- 
kiem kwieciem koniczynę na ścier-

Z GLUL PASZA NIE MÓGŁ DOJŚĆ 
DO POROZUMIENIA Z MAC 

DONALDEM.
Paryż, 12 października (Telg 

G L.) Zaglul pasza oświadczył w 
wywiedzie ze wspó'pracownikiem 
„M at'n“, żekonferenc a z Mac D o ­
naldem nie dała wyniku z powodu 
nieprzejednanego stanowiska Mac 
Donalda w sprawie statutu woj­
skowego i innych. Ośw adczył o r ,  
że posiłkować się będzie w dal- 
s m ciągu metodami dyplomaty- 
czn mi prz najmniej na razie w celu 
doprowadzenia do ostatecznego re- 
zu tatu a rniamwicie do ewakuacji 
E J p tu  ; rzez vojska ang elskle. 

 o - —-—
OFJARA WŁASNEGO 

WYNALAZKU.
P a ry ż .  12 paźdz ernika. (Te1. 

G. L.) Lotn k Andree Caaivet, któ­
ry wsławił się pod«zas wojny, pra­
cował od lat p :ęciu nad wynalezie­
niem nowego typu samolotu. W czo­
raj raco \vz iócł się w Buc na 
aniolocie typu przez siebie wyna­

lezionego, w chwili jednak łado­
wania samolot wyw.ócił się a lot­
nik doznał bardzo ciężkich obrażeń.

nisau, a potem śc.eiń i-ama" ta 
pr.-edtwszystkiem Hankę), a potem 
tak ro z u m n e  elitą* zdjąć z siebie 
wszelką oćpowieoz a ln o ś ć :

„Miał dziewczynę. — Sprawa 
pospolita — każdy „panicz" na 
wsi ma dziewczynę — rie jedną, 
a kilka. - -  O az ew.zynę zazdrosny 
był kowal. — I to się zdarza, choć 
już nieco sprawę kompliku e. — 
Kowal zabija się przypadkowo. — 
I tak przecież jechał na niepewny 
1 s na wojnę. — Więc wszystko 
w porządku*.

Śli.zną nowelką jest „Marc niarz* 
po ski chłcp, Walenty Maruda, który 
przez lat piętnaście ^pizedaje ma­
rony we W.edniu i jest zupełnie 
znierre rony. „Pcd pocałunkiem dzie­
cięcych gł sów “ dwo ga polskich 
dzieci kupujących u niego marony, 
budzi się w nim zamarłe poczucie 
polskości, o raz wspólnoty z znie­
nawidzonymi we Wiedniu „Fllicht- 
li ngami“.

„A w tein posłyszał... Najpierw 
pojedyncze słowa dzwoneczkiem 
podbiegły w jego uszy, a potem 
i zdania Ctłe podsłuchał. Kwia­
tuszkami sio a a osi dłv na uKz£u

ra Bakłwina, OIivfi& BaJdwin.

SOL'DARNOŚĆ UR7ĘDNIKÓW 
FRANCUSKICH;

Paryż, 1 2 p źd ier ika. (Tel. 
G L )  „Echo de Paris" donosi, 
że wyżsi funkcjonał jusze skarbowi 
postanowili zaprotestować przeciw 
zwolnieniu ze slanowiska urzędni­
ka Bruns, przywódcy wczorajszej 
den onstra .ji  urzędnicz j.

rpenifea telegraficzna.
— Na stanow isko kom endanta a.rniK 

nadrciisktcj w miejsce genera ła  De- 
goutte m ianow any został generał Ciu/1- 
iam at. G enera ł Degoiuhe ebejm uje inne 
stunowi.sko.

— W edług doniesień z M oskwy, 
w yjechała  stam tąd  do P a ry ż a  delega­
cja kampsarjaffi kfcmunikacji w coiil 
w zięcia udziału w obradach m iędzy­
narodow ej konierencii llcolejowo?.

— W ojska hiszpańskie ustąp iły  z 
trzech zajm ow anych dotąd pozycji.

— ..Times" donoszą, że na , Canto-n 
ru szy ły  siły  zprojn.e Czau^-Yonina- 
Muiga. b> ieso  ch ńskiego m inistra 
wojny.

— ,.DuUv E xpress“ donosi z AHa- 
habau. że konflikt m iędzy H indusam i 
I MalTcmetanmni przybiega charak ter 
niepokojący. Z abu rie iłia  staią/ swĄ 
częstsze.

---------o------- -

starca, jakicmś dawno 2 apomn;a- 
nem iewieci^m polnem do serca 
przylgnęły lekko, leciutko i rosą 
pachnącą trysnęły. — Słuchał i zro­
zumiał, pojął każde słowo, każdy 
pół,vykrzyk“.

Maruda potem opowiada dzie­
ciom, u edełężnie, po polsku, jak 
on był kiedyś żołnierz' m, nie zdając 
sobie dobrze sprawy z tego, co to 
właś.iwie byio, — poczem cały 
swój ciężko zapracowany grosz 
oddaje m  wdowy i sieroty po le­
gionistach.

Pyszny jest djalog Marudy z 
Kaziem:

— „Pan pewnie był w powsta­
niu, z pew nością, tylko nie wiem 
w którem, czy w kośc.Tiszkowskiem, 
czy listopadowe ni, czy stycznio- 
wem ?

— Nie wiem, jak mu tam 
temu powstaniu.

Tomik kańczy nowelka p. t. 
„G®-.i" oddająca z niezwykłą pla- 
styczuośiią grozę wo;nv — która 
jest także prawdziwym majsterszty- 
kl; in po ''yokiui. K.
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Na wci giiic-i.e.
BĄDŹMY WYROZUMIALI!

L w ó w , i 3. paidzicrniksj,'.
Je-it objawem pew nego nietakuu 

czynić pismo odpowiedzialnym za 
„djablika drukarskiego-’, który \vcf$- 

,ka się n a  tamy mimo całej uwagi ze- 
cera i korektora. Jest to menuet tern 
■większy, że do własnej przykrości 
dołącza cudza uciechę, tak ukedelii- 
kattnie ztośliwa.

Cóż robić? lfaktem iest, że mo­
żna dowiedzieć się czasem z „Ga­
ze ty  L w ow skiej’1 o .półtora tysiącu 
wieków 11 (zamiast: lat) sruzińokiej 
walki o wolność/ albo w anonsie 
wyczytać, że król Stanisław żyt w 
XIV. wieku. Ale cótż z  tego? Naj­
mniej chyba powodów radości dla 
..Stówa Polskiego'1, dla którego 
przeoczenia nie są niczern nowiem.

Bądźmy wyrozumiali, namowie 
z  ul, ZimOTOwtcza! Przypomnijmy 
sobie własne . przeoczenia ', jak owo 
z Perettim , który wzią! W as na ka­
w ał, albo z „włościaninem z pod 
Gródka", albo z Kasą Oszczędności, 
która przez drobne .p rzeo czen ie '1 
wzięta została na kawał, albo z ata­
kiem na własnego redaktora naczel­
nego, którego przeoczyliście, kpiąc 
z jego spodni, albo...

Może dosyć na razie. Zapomnie­
liśmy Wam to wszystko, wybaczcie 
i nam te drobne lapsusy, jakie cza­
sami trafiają się najzacniejszym gło­
wom. Naprawdę — bądźmy "y ro - 
zumiali!

SPO RT.
POGOŃ, CZARNI I HASMONE4 Z D O B\W A JA  PO  DWA PUNKT A, - 4
SPARTA BIJE POGOŃ TE — WiSLA TW YUEŻA (RACOVIE. — WYŚCI­

GI KONNE. — JWYS GIGI CYKl IS1 ÓW\ ) I

WYKŁADY UNIWERSYTECKA 
PRZEZ RADJO.

Londyn 13 paz'dziernika. (Teł. 
O. L.). Rektorat uniwersyte tu w 
Nowym Jorku zawiadamia, że w bie­
żącym semestrze większość wykła­
dów na wydziałach filozoficznym 
i prawnym podaw ana będzie także 
przez radjo, Wykłady te odbyw rć 
s ę  będą przeważnie wieczorem. 
Uniwersytet spodziewa się, że liczba 
s łuchac-y  wzrośnie do 2CO.OOO. ■

■ ■ O- 1—
KONGRES RADYKAŁÓW FRAN­

CUSKICH.
Warszawa 3 2 października. (Tel. 

G L.l. r Prz. Wiecz." donosi, że 
15 btn. rozpocz.na się w B o u k g n e  
kongres radykałów francuskich, na 
który otrzymali również zaprosze­
nie przedstawiciele polskich stron- 
r.ietw radykalnych. Z zaptoszenia 
te^o skorzysta ją :  Wyzwolenie, NPR 
i niektóre radykalne odłamy ime- 
ligencji polskiej.

 ■----- o»—
MORDERCY ERZBERGERA.
Budapeszt 12 października. (Tel.

G. L.). Wypuszczony na wolność 
m orderca  Erzbergera Schultze um ­
kną! z Budapesztu zaraz po s » ó e  
uwolnieniu.

Wiedeń 12 października. (Tel. 
G. L.). „Neue F. . P resse"  donosi 
z  P reszb u i; a, że wczoraj areszto­
wano tam pewnego obywatela nie­
mieckiego pod zarzutem morder­
stwa Erzbergera.Jest on identyczny 
z Tillesenem, mordercą Erzberger .

f l a u k a  j a z d y  k o n n e j
dla p rn  i pand w

na w olnein  pow ietrzu , w ieczo­
rem przy ośw ietlen iu  elektryczn. 
odbywa się codziennie na ujeżdża ni 
Sokoła Macierzy. WBisy przyjmuje 
kancelarja oddziału ko nego przy 
ui. Cetnerowskiej w  g o d z in a c h  oi
4 — 7 w  eczorem. K. s  la  za jedn  
ekcję 2  zł., dla a k a d e m ik ó w  1 i I

Lwów, 13. p a ź d z ie r n ik a .
O statn ia niedziela u e  przyiucs-.a 

żadnej zmiaifty w ta,beli mistrgtyaŁwak; 
C zołow e trz y  d rużyny  pow iększy ły  
swój stan  posiadania o 3 punkty. T a­
bela p rzedstaw ia  się następująco: P o ­
goń punjkttów 13, liasmomea punktów  
U , G zam i punktów  10. Polonia punk­
tów  7, Lechja punktów  6 i Rew e ra  1 
punkt.

CZARNI—LECHJA 1:0 (0:0).
Za,v. ody  o m istrzostw o  ™  Aj, Ha| 

Lonsku C zarnych. C zarni w ystąpili z 
Kowalskim w i.bram e, K.nicińjkwn i 
Kopciem IV. w pom ocy. Po zaw odach 
Hasmcmca— G zam i spodziew ano się że 
ostatn i łatw o dadzą sobie radę  z l.e - 

Becz z ptrwod u przegrupewiajfira 
g raczy  nie byli oni w s ta r lc  działać 
jednoitcie i musi cl" encirgicznie p raco ­
w ać. b y  uzyskać zw ycięstw o.

Lechja s ra ła  bardzo  am bitnie o- 
fiantue. W  ataku  najlepszy  faRizyi\<- 
aka. Pom oc nie nadzw yczajna, najlep­
szy  W icuś. W  obron 'e  lepszy Budzia- 
rtowSki. R ekszyński dobry .

U C zarnych  W innicki na bram ie 
rej-lepszy O brona w tym  d n u  niepe­
wna. Pom oc, k tó ra  g ra ła  poraź p ierw ­
szy  w  item zestaw ieniu, zaw iodła. A tak 
rów nież nie dopisał.

G ra  sarnia n 'c  by ła  bairdzo cieka­
w a i mała ilość zebranej publiczności 
nie m iała emocji. Z początku p e rw sz e j 
połow y Lechja p rzep row adza  kalka ar 
taków , lecz bez rezu lta tu . G ra  staic 
się o tw arta  do kouea p ierw szej p<Oo- 
w!y. P o  pauzie  C zarn i mają lekką 
przew agę i uzyskują v  6 minucie przez 
H arasym ow icza zw ycięska bram kę. 
Rogów' 7:4 dla C zarnych. Sędziow ał 
dobrze p. N edźw iersk i.

PO G O Ń -PO L O N  IA 5:0 (30))
Pogoń zrehabilitow ała siię —  i od­

niosła zasłużone zw ycięstw o nad nrze- 
m yską Polonią. Pogoń w raca  zdaiesię  
do form y. A tak pracu je  szybko, kom ­
binuje św ietn ie i w stosow nych  chw i­
lach strze la . W czodaj B acz po,tw iep- 
dził, że jes t jednym  z najlepszych 
itechników fccłba-ll ow ych w Pojnce. 
W acek  bard zo  p racow ał i g ra ł spokoj­
nie i pew nie. G a rb ń ń  ruszył się 'w pra­
w dzie w ięcej nrż zw ykle, ale jest je­
szcze ociężały. Po  B aczu najlepszy w  
ataku hyf S z a b a fe w ic z , kti ry  ina do­
skonały  d a g  na bram ę. Słonedci w 
dTiigfej połow ie lepszy  niż przed pau­
zą. Pom oc m iała s łab y  dzień. W  ct- 
brtooe 0 ’earcizyik bardzo  dobry , r e ­
ze rw o w y  WlieSjoo ftski z IW. d rużyny  
jeszcze nće nadaje się do zespołu po­
w yższego. Gorlitiz na b ram ie zadow o­
lił w szystk ich  i w ykaza ł że jes t do­
skonałym  w  sw oim  fachu.

Z Połonjii w ataku  najlepsf D obrzań­
ski i P uda. Pom oc w  pierw szej poło­
w ie lepsza1, O brona dolblra, B ram karz 
S zw arc  m iał sw ój dzień.

P rzeb ieg  zaw odów  b y ł bardzo  ir -  
lo resuóąc]'. W  51 B acy silnfAi strfceila 
w poprzctczkę, piTkę odb itą  kopie o- 
brońca na róg n iew yzyskany . PdjoęjSl 
przeprowaioza kSTka a taków  i GórCjitz 
brani p rzy tom nie s trza ł Dobrzańskie!* 
go. W  1,3 min. B acz uzyskuje z w y­
pracow ania SzabąFW w icza pierw aząj 
bram kę. Już w  3 tmn. później pow ię­
ksza W acek  w ynjk p a  2:0 u iyskw jic  
gdla „g łów ką11. P izem yślan ic  koiiiociz- 
u,ie chcą uzyskać bram kę, lecz G ór- 
liitz jes t p rzeszkodą nioe do wyjęć"'a, 

jdaitiOii^iast w 134 analflL: plrziedziera sf;ę 
G arbicń i bom bą uzyskuje trzec ią  i do 
pauzy  ostatn ią b ram kę p rzy ję tą  h u ra ­
ganem  rkla-slków.

W  drugiej połow ie Pogoń a taku j^  
bez p rze rw y  i w  8 minucie G arbień 
uzyskuje C zw artego gola dla sw oich. 
Pokm ja brom s 'ę  dzielnic i S zw ąrc  u- 
niccstjwlki k-ikal rtt-bezpfeczay^h  ąlfia-, 
ków  P(<goni. W  25 m n. Polonja za­
winia rzu t k a rn y  f B acz pew nie ustala  
w ynik . Do końca Pogoń uzyskuje kil­
ka rogów  I g ra  się kończy. Rogów 
4:2  dla Pogoni. Sędziow ał p. kpt. Bilor.

HASMONEA—REW ERA 4:0 (1:0).
Z aw ody o m istr/.octw o kl. A na 

boisku Hasnionei. K andydat do klasy 
,,'B11 poniósł o czek w an ą  klęskę. H as-

m onea wi>rawdzie g ra ła  słabo, ale z 
R ew erą dała sobie radę. — Bram ki 
zdobyli: R edler dw ie, mimo, że g ra ł 
w  obronie ,’ S teucrm an dw ie. flasm o- 
nca p rzes trze liła  rzut karny . — U R t- 
w ery  w y ióżn il się b iam karz . Sędzio­
w ał p. Sahargel.

SI-ARTA—POGOŃ II. 2:1 (0:3).
Zaw ody kwalifik. o wejść e do kl. A 

na boisku Id pp. (C ytadela). U Pogoni 
g ra ł G órlitz na bram ie, S parta  uzys- 
Kala zasłużone zwycięstw,*,.

A. Z. S.—CZARNI II. 4:1.
Aleks.

W isła— Crac vn  4:2 (?:2).
(TeJaian-em od naszego  korespondenta).

K raków , 32 p a id z .
Z w ycięstw o przypad ło  drużynie ii- 

zycznic silniejszej, k tóra g ra ła  z daw na 
niew idzianą u niej am bicją. Cracowa* w y 
stąpiła z Popieleni na bram ce, k tó ry  jest 
bez trem ngu.

Po w stępnych  bojach już w  5 m. 
Guitel s trze la  p ierw szą bram kę, a w 2 
m inuty później Sperhng z c en try  Kubul 
skiego s trze la  drugą bram kę z volleya. 
C racovia  prow adzi. W  27 m. z zatnio- 
szania pod bram ką Cracowii S try ch arz  
strze la  w łasnego goala. O dtąd silna 
irrzew aga W ‘s ły  aż do  pauzy. W  40 ta  
Adamek s trze la  d rugą bram kę dla W i­
sły  z  w yraźnego  spalonego, co sta ło  
się p rzyczyną aw an tu r i scysji m iędzy 
w iązam i, tak, że po-l cja m usiała in ter­
w eniow ać.

Po pauzie C racoyia opanow uje po­
le. fT yc w  zetknięciu z  Peyinaiiem  o - 
trzym aw szy  kontuzję, schodzą z  b o ­
ska. W tym  czasie W isła s trze la  dw a 
zw ycięskie goaile, p rzez  C ulaka i B al- 
cura. W ysiłki Cracosrh spełzają  n a  m- 
czem, albow iem  W isła  ogranicza się dn 
„m urow ania11. Rogów  5:2 dla C iacovji. 
P u b lcznośc i 7000 osób Nasdepsi na boi­
sku z W isły : K aczor i B alcer, z G ra­
co vji: Sperling, Kąłi»ża i Qi|kpiwski. 0~ 
brona Craćo-yjj i pomoc W isły  z a w io  
ały . Z akiady  deehodziły  do sum y 800 
dolarów . Sędziow ał o. M andl.

O lsza W aw el 1: 1.

WYŚCIGI KONNE.
P ierw szy  dzień w yścigów .

W czoraj popołudniu n a  lotnisku Ja -  
now skiem  rozpoczął się m e e tn g  jesień 
r„y w yścigów  konnych, u rządzony  
p rzez  Małopolskie T o w arzystw o  Za­
chęty  Hodowli Koni. O rganizacja w y ­
ścigów sta ranna , jak  rów nież na  op- 
chw ałę zasługuje uirządzcrtie trybun  — 
sta iau iem  (> Dyonu T aborów . R aził 
iednak (z te sz tą  ehFomczny u nas 
b rak  punktuatoości, początek  o g. 2.30) 
o raz ptfzyolugie pauzy. D robne te  uster 
ki dadzą sic z łatw ością —  p rzy  odro­
binie dobrej woli — usunąć. Dał się 
rów ireż  odczuć b ra k  zam tfresow  „ iiu  
u nas tak pięknym  sportem , do takich 
należy hippika, gdyż publiczności s t o ­
sunkow o p rzy b y ło  bardzo m ało.

Konie m ianow ano —  w- dobrej kon­
dycji w  p tzew ażnej cześc w ojskow e. 
Ze stajni cyw ilnych dostarczyli kami p. 
Zi>:gmerva lle rodysk i oraz p K rzem iń­
ski. b iorący  rów nież udział w  biegach. 
B rak  zapow iedzianych k o rt ze stajnj 
w yścigow ej 2 ru lku  szw tłeże ró w , k tó ­
re jak v ta do ino zeb ra ły  najw iększą 
ilość n a g 'ó d  w mectiingu w iosennym  — 
w żfiidzij s>ine rozczarow arue.

W yniki poszczegórnych K egów  
przedstaw iają  się następująco:

I. Bieg o tw arc ia : N agrcda 3.50 zł.
.Meta około 1600 m. Na cz te ry  to n ie  — 
nagrodę p ierw szą zdobyv. a por. S tru- 
żyński z 14 p. na „B ejncas tl'1 kl. kaszt, 
p. k rw i, w łaściciel Z. H orodyński — 
N agrodę d-ngą — ..7 /o ta11 1.1. Tdas&f. p. 
krw i pod w lasc icc lem  R. Kruszewdcim .

II. B ieg z płotam i N agroda 100 zł.
M eta około 24't) m. 1) „G em m a" kl. gn.
p. krw i rtm . K ownacki, w łas. 22 p. uł. 
w sty low ym  finishtu 2) „Nadwjślaaika" 
kl. pf. por. buc.hecki 2t P uł. 3) „Fe- 
ruch-H an1 v 'a ł. gn. p^r. S trzałkow ski 9 
p ul.

III Bieg z p ło tam i N agroda 400 zł.
Mota około 2800 m. I)  „B lack11, wał.

kasz. p l por. Suchecki, włas. ?1 P. u t
2) „Lubus* w ał, kasat. rtm . T renkw ald , 
6 p strz  kon. „Isk ra" yod w łaścicie­
lem kpt. Kop"szewskmt, zdobyw 'cą I, na 
grody  w biegach w iosennych — p rzy ­
sz ła  w brew  ogólnym przew idzeniom  
dopiero— trzecia.

IV. Bieg Sfeip lecłm se. N agr, 400 zł. 
N agroda hoiiiorowa dla iożdżca zw y­
cięzcy. M eta około 4000 m.

1) „K asztelanka" kl. koszt, por Nie- 
Siołov\ ski 9 P. uł. 2) .Moja M ila" w łaśc. 
p. lańsK '. ,-) „C asus" w ał. yn: Mędzyń- 
ski 22 p. uł.

Ż apr wiedziamy w  program ie lako V. 
bieg w łościański — z powodu braku 
Zgłoszeń — odwolamo. Drugi i cs,:stm 
dzień w yścigów  — w e w to rek  14 bm. 
P oczątek  (ohy!) o gedz. 13.30.

WYŚCIGI CYKLISTÓW.
L. T. K ' M. urządziło  wrczoraj na 

d rodze janow skiej jesienne zaw ody z 
następipącym  program em - 10ęg dla pa­
nów. 30 km. i dia pań 3 km. Wyn,ik: 
są  nasitgpu.iące: B itg  pań s ta r t. 6. l i  
Ole-ksowa Elsa 7 ni n. 2 s e t ,  3) M azu­
ro w a  Janina 7 min. 15 sek., 3) Kamie­
niecka S tela 7 min. 19 s e k . 4) Ro>ina- 
jiiaków na, L ew andow ska i S am b crs :a . 
’Bcg panów  z w yrów naniem , sta rt. 14: 
1) S k u ta  Edw. 'R zeszów ) 1 g. 4 m. Jć 
sek., 2) K ostrzebski W ł. 1 g 2 m. 32 
sek., 3) Zapletał K. 4) S iepraw ski M. 5) 
M otylew ski. t )  Adler. Najl-.-|>-v:y czas 
osiągnął K.leezyński Tad.. k tó ry  3 u 
km. p rzejechał w 56 mm. 39 sek.

KLUB SZERMIERCZY
od-był nadzw . W alne Zgromadzem-e w 
dr u 26. w rześm a, na k tó rem  w ybrano 
now y w ydział, skład k tó rego  jest na­
stępu jący : P reze s  I. Inż. Karreo;:.-
bror-zki Edmund, zast. inż. MaTie A- 
dant. sekret, dr. W acław  Lewicki zast. 
F riedrich  T adeusz, gospodarz: Sol in- 
dler W ładysław , zast. W ierciński Ju l­
iusz, .skarbnik I,: W ojnar S tanisław ,
za^it. Omyltrasiawiicz Jani, Gzłorfkowie 
W ydzia łu : I. p^of. d r . S tefan G ajów ek', 
II. vacat. N ow y W ydijfef z energią 
w ziął s i t  do p racy  i w  pierw,szei iiyi 
w ziął sobie za zadan e poprow adzenie 
racjcunallitej nauki ązernłierld . w tym 
celu zaangażaw taf z W iediiia {echt.m- 
s trza  p. Karl S trśieskyA  b. n«uczycrcia 
,zermltt" ki w  Akademii w pisljow ej w 

W  ener N eustadt. W iadom ość ta zosta­
nie aaijew nc przyjęta p rzez  członków  
z wielkiąu aplauzem , gdyż od paiu  lat 
bralk dobrego f ech m istrza daw ał się 
srodze  w e znaki i spow odow ał we 
L w ów  e upadek tego szlachetnego spor 
tu. K ursa nat-ki szerm ierki na  szable, 
szpady  i florety  rozpoczną s 'ę  z dniem 
1 listopada ' obejm ow ać będą naukę 
dla sta rszych  szerm ie rzy  i dla począt­
kujących O sobne k u rsa  ofiwiora Klub 
S zerm ierczy  dla pan ł d!ą iK.zniów 
szkół śrem lch . Nauka szerrtiierki od-, 
byw ać się będzie w  kom pletach 3 razv  
Itygodtifowr,, za miesrjęcKTtą opdtuią. 10 
zł. Poniew aż ilość ćw iczących  jest o- 
grauiez&ua, a W ydział ehee ułożyć do­
kładny rozk ład  godzin, dlatego zgłcr 
sze ria  na r.atike szernrierk przy jm o­
w ać sig bedzie ty lko  do 20. paśdzier- 
iwka. Póżijjpjsze zgłoszenia nie będą 
uw^zglęonon::.

i\V, ilme ZgrGntadzenie utehw«|9o 
wszysfflete za leg łe  w kładki po  d z>7 1. 
Stycznia 1924 sk reśl'0 , a W ydziałow i 
poleciło z cają enęrG a śc ą g n ą ć  od te ­
go term inu po a z e ń  d-ztbie.iszy zaległe 
nialeźytości.. ?C złrnkow ie , k tó rz y  i le  
chcą zostać w ykreślen i, z Kiubn, z ed .cą  
nałdąłej do końca  pażdzwrwJka uiśeić 
zaległe  w M adk'.

P ró cz  -ozm aitych zarządzeń  posta­
nowił W ydzia ł p rzeprow adzić  adap ta ­
cję lokalu Klubu, jwzyprorc adzsc do 
porządku rek w izy ta  szerm iercze  ■' za- 
pro , ełdzić do uży tku  członków  idefon .

Zgłoszenia. w szelk ie  wiesrmasje 
przyjm uje i u d z e la  S rioreU rjat Klubu 
uł. P ań sk a  1. 16, codziennie m iędzy g.

-8 w ieegór.

O r W A n e iE  WYSTAWY KO­
ŚCIUSZKOWSKIEJ.

Warszawa 13 października, (Tai. 
G. L.). Wczoraj w pałacu Staszica 
r  był j się o tw arć  e wystawy pa- 
r ią t^k  po T adeuszu  Ko^ciusżee 
i czasu j e g o  pobytu  w Ameryce. 
Otwarcia dokonał poseł amerykań­
ski w Polsce p. Pearson  w obe- 

n .śc i  Min. Skrzyński
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Zniżka akcji na giełdzie warszawskiej,
(Telefonem od naszego kor. ekofl.)

zwyżka Paryża, r r b i c n o  r a  17  30,

Kronika.
IZALICZKI DLA KOLEJARZY NA 

ZAKUPY ZIMOWE.
Lwów, 13 października.

Celem  pr yjścia z pomocą p ra ­
cownikom kolejowym pozbawionym 
środków  na zakupy z powodu zb i- 
żającej się zimy Ministerstwo kol i 
upoważniło dyrekcje kolejowe d 
bezzwłocznego udzielenia-pracowni 
kom koleio ym zarówno etatowym 
jak i i ieetatowym sta ym na icli 
indywidualne prośby zaliczek na po­
b o ry  d> wysok' ści 25 p oc. ich 
uposażenia za październik 1924 
Spłata tych zaliczek, które pobierać’ 
moż a tylko do 15 listopada b. r., 
ma nastąpić w czterech ratach mie­
sięcznych, począwszy od 1 grudnia 
b. r.

W torek , 14. październ ika: rz. k a t.
Kaliiksta, gr. kat. 1 Żow teu.

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął
11. h. m P reze sa  R ady  Min. G rab ­
skiego, k tó ry  zdał mu sp raw ę z ogól­
nego położenia w P aństw ie  w zw iązku 
z rozpoczynającenu się pracam i Sejmu.

M arszałek Sejm u R ataj zap rosił na 
najbliższy w to rek  W icem arszałków  Sej 
m u. Seydę, G dyka, M oraczew skiego, 
O sieckiego i Poniatow skiego  w celu na­
radzenia  się nad ro z p re z ę c e m  prac 
sejm ow ych.

K omitet Ekonom iczny R ady  M inist. 
w ypow iedział s !z na zebraniu w d. 11. 
bm. ka.tetgorycznie przec-w ko żądaniu 
cukrow ników , abv  podw yższono cenę 
cukru z 55 na 54 zł. za J00 kg.

M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych  
kończy opracow yw anie projektu u staw y
0 ochronie g ra rre  R zeczypospolitej. P ro  
jek t będzie z końcem  m ies’ąca w yłożony 
w Sejmie i w ejdzie pod ob rady  w listo­
padzie.

M inisterstw o skarbu  opracow uje p ro  
jekt now ego rozporządzenia, w którym  
w yraźn ie  zaznaczone będzie, że odsetki 
p raw ne w -w y s o k o ś c i-24 proc. .‘Ocznie 
w olno s tosow ać ty lko  do 1. w rześnia br. 
R ozporządzenie to  ma na celu ujedno­
s ta jn ione  orzeczn ic tw a sądów .

P an  M inister spraw iedliw ości p rzy ­
jął na audjencji '). bm. prezydjum  zrze­
szenia sędziów  i p rokurarorów , k tórzy  
przedstaw ili p. M inistrow i sprąiwę zali­
czenia w pełnej m ierze p racy  zaw odo­
wej do w ysługi em erytalnej, po trzebę  
wniesienia now eli do u s ta w y  o  ip o s a -  
żeniu sędziów' i p ro ku ra to rów , stanow i­
sko sę d z ó w  w obec zasad w yrażonych  
w rozporządzeniach R ady  Mi o s t ró w  o 
zaliczeniu w zajem  nem .służby spędzonej 
na  stanow iskach  adm inistracyjnych i sę 
dzioi-y.ikich o raz  o  ustanow ieniu takich 
stasiow isk w e w ładzach  adm in istracy j­
nych.

P oseł Chłapowski w ydał przyjęcie
na cześć delegacji chirurgów  polskich. 
W  przyjęciu  w zięli udział, p rócz per- 
sw u lu  poselstw a, liczni p rzedstaw iciele  
kolonii polskiej, a  m iędzy innym i lekarze 
polscy, zam ieszkujący w  P a ry żu .

C hirurgow te polscy  p rzyby li na  kon­
g res chirurgów  do P a ry ża , złożyli w czo 
raj w ieniec na grobie nieznanego żoł- 
vmierza. Na kongresie  tym  by ł ebecny 
iposeł C hłapow ski w ra z  z persoctalein po 
^ e ls tw a , prof. A uyrel, sek re ta rz  gene­
ra lny  kongresu  chirurgicznego w a z  inne 
/osobistości francuskie i polskie.
1 B ilety  skarbow e. !. listopada b. r. 
! M in isterstw o skarbu  w ypuszcza 1-szą 
serję  biletów  skarbow ych  na ogólną su ­
mę 15 mil jonów  zł. B ile ty  te  w  odcin­
kach po 25 i 100 zł. oprocen tow ane będą 
w stosunku S proc. rocznie. O dsetki bę­
dą z gó ry  p łatne. T erm in p łatności b ile­
tów  w yznaczony  zo sta ł na j .  lu ty  1925. 
Balety będą przeznaczone na w ykupno 
bonów  zło tych, pazajtem zaś będą dobrą  
k ró tko term inow ą lokatą kapitału  dla 
posiadaczy  drobnych naw et oszczę­
dności.

Walka ze szkodnikami naszyęb zbóż.
Z polecenia M inisterstw a ro ln ictw a i 
i dóbr państw ow ych w y ją ł  P aństw  ywy 
In s ty tu t naukow y g o sp r ją rs tw ą  w iej­
skiego w P u ław ach  ilu strow any  p lakat 
z dokladnem  pouczeniem  o rodzaju I 
sposobie szkód, jakie w yrządza  jeden z 
najniebezpieczniejszych szkodników  nar 
szych  zbóż, niezm iarka. N iszczy or-a

Warfzawa, 13 październ ika. (S) 
N i giełdzie akcyjnej s tuacja bez 
zmiany. Kursa w dalszym ciągu 
zniżkują. Obroty m F*, tenden.ja

głów nie pszenicę i jęczmień. P lak a t ten, 
k tó rego  jak najszersze  bezpłatne .rozpo­
w szechnienie zarządziło  wsponmiiarre 
M inisterstw o, poucza też  szczegółow o, 
jak  zw alczać należy u ieznńaikę w zglę­
dnie dążyć do tego, by  szkody przez 
m ą pow odow ane b y ty  minimalne. W e 
w szystk ich  stac jach  kolejow ych, i Tz ę -  
dach pocztow ych itp. um ieszczane będą 
te  p lakaty  na w idocznych, dla s z e r­
szych w arstw  rolniczych przystępnych  
miejscach.

Zebranie dyskusyjne. W  sie i ach 
p raw niczych  w yw ołała  za in te reso iiii-  
miie najbliższa dyskusja  w  Związku ad ­
w okatów  polskich o now ych ustaw ach 
językow ych w sądow nictw ie, k tó re  o- 
becnie w chodzą w ż y c ;e. źle branie to 
odbędzie się dziś, w poniedz. 13. bm. o 
godz 6 i pół w Sali Iow . Politechnicz­
nego, a zagai jc referen t Związku dr. 
Jan  P ie ra c k i W stęp  moją członkow ie 
l e w ,  praw niczego, Zw iązku sędziów',
Z. A. P . i w prow adzeni goście.

Na rzecz I o w . W alki z tiru zh ca  u „ 
zadza D yrekcja  cy rku  Kornackiego 

■wspaniałe p rzedstaw ien ie  z now ym nie­
ś li chanie c iekaw ym  orograme.ni, w e 
w to rek  d n a  14. bnt. o godz. 7.30 wiecz. 
Każdy bilet ł  stępu jes t zarazem  losem 
łoterji. Ż yw e fanity. C iągnienie odbędzie 
się W cyrku  w  czas e pauzy. Z arząd 
'I ow  dziękuje uprzejm ie D yrekcji za 
urządlzc-nie tego przedstaw ienia przy- 
spo-zenia funduszów  T ow arzystw u .

Koło Polek. ul. Sokoła 1 w ydaje  po ­
cząw szy  od 16. bm. zdrow e, tanie, obfite 
i sm aczne objady, od godz. 12 do 4 
dla w szystk ich .

W pisy ha kursy języka francuskiego
T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł Francji p rzy j­
muje się codziennie od dnia i4. b. m. 
godz. 0—8, ginach gimnazjum realnego, 
ul. Kubali 1. 2, p a rte r  (boczna B atorego).

Polskie T ow arzystw o Politechniczne.
W e środę dnia 15. października br. o 
godz. 6.15 w iecz odbędzie s 'ę  zcbraiuę 
tygodniow e, na k tórym  p. prof. Edwin 
H ausw ald w ygłosi dalszy  ciąg odczytu 
p. t . : „Z m iędzynarodow ego kongresu 
naukow ej organizacji ; adm inistracji".

Sukces Polaka zagranicą. Na mię­
dzynarodow ym  Zjeżdzie inżynierów  i 
techników  w iertniczych w  dniach 3— 7 
bm. w Leoben został. -odznaczony jako 
najlepszy re fe ra t p. iuż. S tan isław a 
Jatn roza  ze L w ow a, z zakresu  do . 
św iadczalnych badąti nad  zagadnienia­
mi dynam iezjiem : głębokich w ierceń. 
Pan imż. Jantróz, obecnie s ta rszy  a sy ­
s ten t k a ted ry  „P om iarów  m aszyn" P o ­
litechniki lw ow skiej, jes t jednym  z 
p ierw szych abso lw entów  O ddziału na­
ftow ego tej uczelni i w ystępow ał pa 
zjeżdzie jako delegat organizacji inży- 
mieirów absolw entów  O ddziału n afto ­
w ego, o raz  „Koła górołczc^noitotwego" 
studen tów  PctWechiiiiki lw ow skiej.

(t) Zamach samobójczy. Sprowadzo­
na in a  policję w to w arzy s tw  e dobrzy 
nem, która urządziła aw an tu rę  uh W a­
tach H eiuańskich, niejaka H elena H art- 
m anow iez, kraw ezynd, f /z y b y ła  nic- 
daw no z Ż yrardow a, zaży ła  dw ie pa­
sty lk i sublrmatu. Jako  p rzy czy n ę  jiodała 
doznany w styd . P ogotow ie ra tiu ikcw e 
odw iozło ją do szpitala. S tan jej jest 
n iegroźny.

(t) Pokąsany przez  psa w ściekłego.
przyw ieziony do L w ow a z  Maiiiezą. 16- I 
letni S tan isław  Szym ański, w godzinę j 
po przybyciu  do szp ita la  zm arł.

(i) Nielojalny żydow ski „klub spor- 1 
tow y" zw ący  się „M edia", znalazła p o . t 
licja w m ieszkaniu W ilhc 'm a Frodpita 
przy ul. Pod  Dębem io. W  mwncfłt 
przy jścia  policji znajdow ało  się w  „klu­
b ie" dzfesłęciu m łodzieniaszków , k tó ­
rym  zw rócono uw agę, że  najeży posta­
rać  sie o legalizację.

(t) Nożem przebił niewierną żorę. 
Zofja K uchar, zam. p rzy  ul. Piastów , 
zosta ła  p rzeb k a  nożem w szyję przez 
sw ojego zdradzonego męża. K ucharow ą 
zaop a trzy ło  Pogotow ie ratunkow e.

oraz Medjoianu, któiy r . b  ono n:> 
2D77 i pół lane dewizy nie wy 
kazują żad ych zmian, Obr oty bar­
dzo tnale, tentlen ja słał a.

(t) 300 dolarów  w yłudził podstępnie
rzekom y „delegat am erykańsk i"  H erm an 
B adner, zam. p rzy  ul. Sieniąwskhej 11 
od naiw nego rolnika z Furki, B azylego 
Komarniickiego. B adner uciekł ze 
L w ow a.

(t) K rw aw a b itw a apaszów  lw ow ­
skich na W ałach  H etm ańskich. Szajka 
znanych dobrze policji lw ow skiej z ło ­
dziei i apaszów  za ła tw ia ła  w czoraj po 
południu w  najruchliw szem  miejscu mia­
sta , na W ałach  H etm ańskich, z palną 
bronią porachunki pom iędzy sobą Na­
stępstw em  krw aw ej bójki i s trze lan iny  
by ła  oibrzym ia panika w śród  św iątu ją- 
cej publiczności. P oczątek  aw an tu ry  
m iał iw ejsce na ul. Króla L eszczyńsk ie­
go. Około godz. 2 pow sta ła  tani bojka 
m iędzy tow arzyszam i po fachu o jakąś 
p ro sty tu tkę . R ezultatem  bójki było  po­
strzelen ie  jp rzez  kolegę zlodjśeia. Mc- 
chla Scherz b e r t  a w brzuch. T o w arzy ­
sze S chz tzbe rga  odw ieźli go dorożką na 
P ogotow ie ra tunkow e, poczem  w celu 
pom szczenia konającego kolegi odszu­
kali przeciw ników  na W aiacn r e tm a ń ­
skich. Tu do godzinie 4 roz leg ły  się 
s trz a ły  pod pomnikiem hetm ana dablo- 
now skiego. po k tó ry ch  runął na traw nik  
raniony w brzuch drugi rzezim ieszek 
Józef Łukow ski. Obok niego padł ranio­
ny nożem K azim ierz K oorcń. Z aalarm o­
w ana policja w szczęła  pościg za ucie­
kającym i apaszam i. D w óch z szajki 
schw ytano , mianowicie M.rrjana M arko­
w skiego i W ojciecha P ę p k i, obu z re ­
w olw eram i' w ręku , trzeci S tan isław  
Ciastor. na razie  zbiegł. O debrane u 
nich p ttkne, niklow ane rew o lw ery  n a ­
p row adziły  policję na m yśl, że pocho­
dzą one z orte-gdajszej k radzieży  u adw . 
G urew icza. W ezw an y  dr. G urew lcz tog 
poznał nie ty iko  sw oje ręw p lw e tw  ale 
i bieliznę, k tó rą  byli ubrani a resz to w a­
ni apasze. W  len  sposób w padli w  ręce 
policjr w łam yw acze, k tó rym  przed dw ot 
ma dniami tak  pom yślnie udało  sie do- 
KOinać w ielk ei k radzieży  u adw . t Jure­
w icza. D w aj postrzeleni złodzieje dogo­
ry w ają  w szpitalu. D alsze śledztw o w 
toku.

(t) Wózek dziecinny z 2 p ię tra  rzu ­
cił na głow ę 'sw o je j nieprzyjació tk i K a­
ta rz y n y  Sokierki hand larz  cebuli, Jó ­
zef Ragosz, zam. przy  ul. Be>na 8. R a­
nioną w g łow ę ^ok ierkę  o p a trzy ł lekarz 
dzielnicow y dr. Doliński. Policja sk ic ro . 
w ała  sp raw ę  n a  drogę sądow ą.

(t) Ś m iertelny w ypadek  w Brzucho- 
w icach. U czeń III ki. gimn., 16-letni Ka­
zim ierz D obrotow icz, zam ieszkały  p rzy  
rodzicach w  B rzuchow ieaoh w willi Mi­
chała B akina, 'a z ł po drabinie do n u esz . 
kania, znajdującego się na 2 p iętrze. 
Pom iędzy  1 a 2 p iętrem  chw ycił się 
b a rje ry  schodów ; spróchniała ba rje ra  
ob e rw a ła  saę i ch łopak upadł na ziemię. 
W sku tek  upadku doznał pęknięcia cza­
szki. Śm ierć b y ła  natychm iastow a. W e­
dług protokołu u rzędow ego wtoę w tym  
w ypadku ponosi częściow o w łaściciel 
willi,.

W a lo r y z a c ja  u b e z p ie c z e ń !
P osa taczom  nolic życiowych udziela bez­
płatnie w yjaśnień w spraww waloryzacji 
Biuro asekuracyjne R o b e r t a  G r e b l r  

we Lwowie, ul. Asnyka 3, Teł. 583.
5866

E K 0N 031IS T A
T ransakcje na gieł­

dzie IwowsJc ie}•
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 

Lwów, 13. października.
Pi dcza g d y  w k o t jw a r iy c h  

akcjach przy stosunkowo licznych, 
obro tach  kursa na ogół utrzymane 
to  w iiiekotcwa ych zarysowała 
sie dalsza baissa. Gazy w s.hodnie

spadły z 12 25 na 10-75 inne akcje 
wykazywały zniżkę.

Akcje bankowe w słabym o- 
broc e, przy kursach utrzymanych. 
Dewizy na w y to  ości ostam eh no­
towań, tylko Zurych silny — prze­
kroczył parytet. ’le  dtneja zniżko­
we. Usposobienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Przemysłowy 0’42, 0*41, 0 -3S,

'>387*. 0 3 7  0 42, Browary 7 05, 
7’ló 7*—, 715, Chodorów 5-05,
5 10| 515, 5 ’20. Chybie 6 ’50, 640, 
6 ‘35, 6 30, Ceg Hski 0 60, 0 63, 

•63, Niemojowski ,0 50 0 ‘49, 0’45, 
O k o s  215, 2’25, 2 20, 2T5, Fezet 
0 23, P. T. B 0 16, Raksziwa 2*25’ 
Tes?y 3*ó0, 3 65, Zieleniewski 9*40,

OBROTY W AKCIACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Azot 0 28, Arma 1*30, 1*40, Bk' 
Ziemian (100) 0-08,f Elektrosan 0’2 l ,  
Oazy wschodnie 12 25, 11*40,11*50, 
1100, 10-90, 10-80, 10-75, Gazo-
i ig i  0 19. Gazolina 1*25, 1 20, Len

0 41, 0-43, laworzno (100) 13 75, 
3 95, 13 90. (25) 1480, 1490,

13-85, Nobel 1-60 Radziwiłł l -00, 
S 'k 'o  w Kr śn e 1*50, Węgłów 
G*03. Terpentyna 0-15.

Giełda zborowa,
Lwów, 13. października. 

Stagnac a .v - j u a li gie.de- 
wych i pozag 'ełd  wych. Te: denria 
utrzymana, t t lk o  owies drożeje. 
Uspo oblenie bez ochoty.

G iełdypożal wowskie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 13 paździe nika- 
Zielem 9 70, S arachowice 2 75, 

M ~dr,ejów 480, Ży ardów  1720, 
T e n ! e - c h  utrzymana, bardzp mął) 
ru.łi. Dolar 5*L *v

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (PAT.) Notowania

1 dnia 13 b. m. Gotówka: Dolary 
am’ r. 5-187'j, 5 18, 5-18L'3, 5*21, 5 16. 
Cztki Sztokholm I38*50r‘ 139 20, 
137-80, Belgja 25*10, 25 22, 24 93, 
Holandja 203 30 2C4 30, 202 30, 
Londyn 23 3 , 23-30, 23 41, 23 19, 
M. lerk 5 '18‘ij, 5 18 '/ , .  5*18‘.łt 5 21. 
5 16, Paryż 27*30, 27-00, 27-41, 
27-12, Praga 13 47, 15 54, 15-4S, 
Szwajcar a 99 89, 100-30, 69*30 Wie­
deń 7-327x, 7 35, 7-28 W'oc'-y 
22 77Va, 22'89, 22 66 poż. 8®/, 5*79, 
bony złote 0"91, 0 92 Miijoiiówka 
0*67, Poż. doi. 3 40, 3’45.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 13 października 

Chybie 6-90 towar, Jaworzno 
drobn. 1800 towar., Prz m. 0-43 
0*41, Zieleniewski 10‘00, 9 8 0  plą­
cą, Cegieł. 0 64 0‘62, Parów. 0 35, 
Górka 17*00, 16 80, Natia 0 37, 
034, Ch d. 5 4 5  towar. Dolar 
5*19 1/,. Tendencja utrzymana.

GIEIDA z u r y c h s k a  
Zurych. (PAT.) Notowania zdn, 

i 3 b. m. Holandja 2 0 3 0 0 O, Nowy 
lurk 520*/,, Londvn 2 2 c 6  Paryż 
26 90, Medjol, 22 70, Praga i 5 47' a 
Budapeszt 0.0C69, Bukaresz 3 8 2 l/,. 
Belgrad 7 42 Sof a 2'80, Wiedeń 
C-00735’8, Berlin 123 0 9*^  Warszaw? 
100-25, Bruks la 2472.

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 13. październiki.

Dziś t :ndeucja .-.j- oko n j .  O^rót 
w dolarach ożywiony, o i nych 
walutach z powodu żydowskich 
świąt transakcji niema. Dolar. amer.
5-17—5-17 1/,, kanad. 4-37— 4*98

 ! O —

5l«ib3.
Na g ie łdz  e dewizowej d l:za
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N r .  2 0 2 ,

Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
P o n ie d z ia łe k , 13. p a ź d z ie r n ik a  1924. N o t o w a n i a  w  z ł o t y o h .

A> K u r s a  e f e k t ó w *
K ategorje:

Wart Os
fly

; tnia Płacą Żądają Transakcje Uwagi K ategorje:
Wart. Dy wid. Płacą Żądają Transakcje Uwaginom. .V  i U. 7\. 1 gr. Zł* Kr. nom. 1923il92-4 i z? Zł. ! srr.

1. Papiery państwowe. c) Przemysłowe:
4% Państw ow a poż. — 1 — — mi Agrohetnia f. szt. n. 500 650 5000 — — — — —
Prem. z r. 1920 1000 — — — — • Bracia Biskupscy 1000 ~ — *— — — —
8;i%  P. zl. z r. 1922 10000 — — — — — Brovn Boveri Z. elekt. B 00 — — —

90
—1 — —

JOzłp Browary lwowskie 500 2000 — 6 7 25 7-00-7-15
II. L sty zastawne Chodorów f. cuktu 1000 3000 — 5 — 5 25

55
06

5 0 5 - 5 2 0
(bez kuponu bież) 

A ^ %  Banku hip. gal, 
4Yi% Bk kred. z. gal. 
434% Banku Małop

—

_„

„Chybie'*, fabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr porcei. 
Fabryka Lokomotyw  
Gafota fabr obuwia

10CO
1000
1000

140

2000
800

1000

i40

30U30
200;

14000

6 25
59
50
42

6 6 34—6*50 
0*60—0 65

4'A%  Bk. hip. zemei. 
4Yi% Pol. Bk. kraj.

NCC
M

- — — — - — Galicja Rafin. nafty 
Górka fabr. cementu

140
140

800
600 ___ —

— —■ —

4% Polsk. Bk, kraj. Oo „Kabei“ T. p. Warsz. 1000 300 I80C0 — — — — —
To w. kred. gal

* — — — _ — Karpal t zakłady lit. 140 18000 — — — — —
ziemskie . . . . o Krakus f. wód. Krak. 280 200 500f — — — — —

Ul. Obligi.
o „Marynin1* Z. p. ogrod, 

Niemojowski f. pap.
5000
10C0

15000
900

— 14* 1 51 0*45—0'50
(bez kuponu bież.) „Nilrat** Zakł. chem. — — _ — 40 — — —

434% K. P. Bk. kraj. •• Oikos Zakł. prz.-drz. 1000 4000 — 2 10 2 30 2* 15 -2 -2 5
4%  Kom. P. B. kraj. Orthwein, Karasiński 500 200 — — — — “ —
4% K. lok. P . Bk kr.

..... Parowozy S. A. b. m. SCO 75S — — 33 — — —

IV. Akcje.
Pezet Pow. Zakł. bud 500 200 10 X — 22 — 24? 0 23
Pocisk zakł. amun. 350 175 — 2 10 — — —

a) Bankowe: 192 |l»z4 „Pokucie** Ska naft. 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna

10C0
500
6C0

10000
140

500
350
4 0

2500
280

— — — *—* ■ —

AkcyJ. Związk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu

280 
28) 

1 00

140
130
500

-
15 Ml

_
—

— —
-

20000

2

15

20 2

17

30

0-16 

2 25
Bank komercjalny 280 84 28 0 *■“ —* •** „Rohn Zieliński** Z. in. 500 300 363:) — — — —
Małopolski -o j 140 5600 — --- Siersza zakł. elektr. 2 0 140 — — — — —
Pow szechny kredytów. 
Przem ysłow y

28 ) 
280

140
130

2800
9000 — 37 - 13 0-38—0 4?2 Siersza gór. zakłady 

Spółka Akc. Wy da w. 
„Strem** Z. chem.

140
280

3:0
750

— —
___ _ __

— _
Rolniczy S. A. 1000 — _ _ _ — — — — —
Ziemski kredytow y 2S0 8 i 15C0C — “ — „Tehate** Tow. akc. 1000 _ _ - — — — —
Zemelny 28 J 84 — — — — — — T epege gór. zakłady 700 700 1C050 — — — — —
Z. S Z. w Poznaniu 1000 60! lOOly — — *— — Tesp. tow. ekspl. soli 10C0 850 — 3 55 3 70 3 6 0 —3 65

b) Handlowe:
Trzebinia f. m. S. A. 140 280 _ — — — — —
Ursus fab. motorów 500 1000 ____ — — — — —■

lirpex Ska handlowa 140 9 — _ _ _ __ Wild i Sita 500 500 _ — — — — —
DoIski Glob 500 200 1500 ___ — Zieleniewski f. masz. 10CC 1070 — 9 30 9 50 9-40
Polbal 1C00 52
Polsot 1000 210 — — — — — _

TohUE 140- ■210 4500 — ___. •— _ • V /

W awel 500 30 — — ----- — — —

Hunowma kol, S. A. — — — — —

V. W aluty i D ew izy .
B il ( ty bankowo

Kategorje
C zek i, p rz e k a zy  i w yp łaty

Uwagi
płaca ądaj 1 trąnsakcte p'acą żądaja transakcje

Dolary amerykańskie . .  ,  , (za 1 S)
•

___ __ Dolary amerykańskie (drobne) , ; ! __
, __ Dolary kanadyjskie . . . . j _
_ Dynary . . . .  .  .  , . i (za 100) _ w—

_ - - Funty szterlingl .  « . 1 .  i .  ^ 1 (za 1 Ł) __

— _ . T Franki belgijskie . . . . . j (za 10i>) u, - -
. Franki francuskie . . . . . i (za 100) —— __

____ _ Floreny holenderskie .  . .  ; , (za 100)
— F ranki szwajcarskie . . . .  i (za i 00) _ — MW
— — __ Korony austrjackie . . .  .  ^ (za 100.000) _
— Korony czesko-słow ackie . .  . (za 100) _
_ — Korony duńskie ,  . .  .  . (za 100) -- — __
— — Korony norweskie . ■ V! . . (za 100) — —
— ł — Korony szw edzkie . . . . . (za 100) -- — —
— --- — Korony węgierskie . . .  ' .  " . (za 100.000) -- — --
— — — Lei rumuńskie . . (za 100) -- — —
— — — Liry w łoskie . 1 .  .  ■ .  Tl (za 100) —

B« K u r s a  Z b o r o w e -
Leny rozumieją się w z.otych za 
100 Łg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

Ceny

od do
Uwaga

Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

Ceny

od do
Uwaga

PSZENICA krajowa 73 74 ex 1923
ŻYIO małopolskie 68/69 exl923
ZYIO małopolskie now ego zbiór*
JECZMIEN: małopolski browarniany
JECZMIEN małopolski przem iałowy
OWIES małopolski 41.45 ex 1923,
KUKURUDZA rumuńska stacja Śsiatya
ZIEMNIAKI jsadlse
FASOLA biała
FASOLA k o lorow i
FASOLA krasa
GROCH pełny
GROCH Y, V ictoiłI
BOBIK
MIESZANKA pastewna w starnle 
WYKA
SIANO słodkie krajowe prasowane
SŁOMA prasowana
1IRECZKA
LtN
ŁUBIN

kt k r e t a r ia t  HielUu*

23 75 2 ł 75
— — — —

19 50 20 5 U
20 — 22 —

18 — 19 —
16 50 j 7 5 J

■

— — — —

— — — —

— ~ — —

— — — —

— — — —

— — — —

------- — —

— — —
— — — —
— ’

- -
’’

- —

*)

*)
•>
•>
•)

*) Ceny szacun­
ku we bez trans.

M akapszenna 4«/0 n0 “l ,  . .
Mąka pszen. kuchennal S ó w
K r t ah a un.Tn-  (brutto za netto 
Mąka żytnia 60% u łaCznie 2  WOrkami 
A ąka żytnia 70*/o 7  Jł4czmf 2 w o r a n i
GRYSIK kukuruduany
MĄKA knkurudziana
OTREB pszenny netto bez w ork i
OTREB żytni netto bez worka
KAŁZA IiRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PFCAK
MAKUCHY lnians I konopni 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa nafnr.
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI Jutowe wyr. Stradom. V arta,

L zęstocbo wianka 75 kg. za sztukę 
WORKI uży.waue, dobre, za sztukę

Generalny Sekretarz JJr.

*) Ceny sgaem - 
kowc bez trans,

NETU.
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Fraci nad harfelem n ifto w p  
doblêją Ma

U progu pomyślnego zakończenia dfu. 
gotrwatych pertraktacji'. — O stateczne 
przyjście do sintku organizacji zależ*
ń e 'ó tf  Stanowiska Poiminu.   Organ*-
zacja ważnym  szczeblem  /Jo r̂ anri I 4  
krajowego przemysłu naftowego. —  
Ustanie d :lkj konkurencja m iedzy ra­

fineriami, produkuiącem1 ba eksport.
Lwów, 13. października.

■ "jak -nam  donoszą z dobrze p d n fo r- 
fnow anej strony , tccizącc "się już od 
dłuższego czasu  p ertrak tac je  krajow ych  
przedsięb iorstw  naftow ych w p rzed­
m iocie stworzenia wspólnej organizacji 
sprzedaży Produktów naftowych na 
pokrycie zapotrzebow ai ni a w? kraju, w 
ostatn ich  d n a c h  doprowadziły do defi­
nityw nego zdaje się porozuinicii^iii 

• W szystk ie  p ry w atn e  rafinerie  krajow e, 
za wyjątik/em jedniej, z k tó rą  p e rtra k ­
tacje jeszcze nie są  ukończone, uzgod­
niły już sw e  stanow isko  w kierunku 
ntwnrzeilia tej wspólnej organizacji 
już a  (M em  1. listopada for.

O stateczne przy jście  do skutku jed­
nak tej organizacji zaw isłem  jest od 
stanowiska, jakie zajmie Polmim, jak 
w iadom o najw iększa rafineria w  kraju. 
P e rtrak ta c je  z Polrrairem. w obec c h w -  
low ej nieobecności decydujących czyn­
ników , mają b y ć  . kontynuow ane w , 
W arszaw ie  około' 22 bm

Spodziew am y się, że pertrak tac je , 
trw ające  już p raw 'e  rok , doprow adza 
ostateczn ie  do utw orzenia  w ym ienionej 
organizacji. k tó ra  stanow ić b ęd zc  
pierw szy etap sanacji zagrożonego w  
sw ym  bycie krajowego przemysłu na­
ftowego.

N atychm iast po w ejściu w  ży c ’e 
wspólnej organizacji krajow ej nastąpi 
rów nież perozunneme co do sprzedaży 
p roduktów  nr eksport, w iadom o bo­
wiem, że konkurencja m iędzy rafineria­
mi p rzy  sp rzedażach  zag rarreę  irdby- 
w a 's le  w sposób wprost dziki, a straty  
s tad  pow sta łe  nietylko dotykają sam  
i>rzemvsł naftowy, ale także w  w yso­
kim .stopniu ogólny majątek państwa.

C z y n o w a  wojna na M o d z i e ?
ODPOWIEDŹ TURECKA NA NOTĘ ANGIELSKA.- -  NIE BYŁO KOŃ­
C E M  RACJI W O JSK  NA GRANICY MOSSULU, -  PRZYGOTOWA­
NIA DO WYSŁANIA POSIŁKÓWJNA WYBRZEŻE K ANAŁU. SUES- 

KIEGO.

Lt>udyn, 12. paźdrz. (Tel. G. Ł.) 
Rząd turecki przesiał już odpowiedź 
na notę angielską w  spraw ie napa- | 
du na terytorium  Mossulu. -Turcja 
zaprzecza, ja k o b y  o d b y ły  s-ię ialkie 
napady j s tw ie rd z a ,  ż e  niebyło kon- 
centracji wojsk na granicy Mossulu. 
Turcja przyrzeka w  swej ro c ie ,  że 
wojska jej nie posuną się poza linię ; 
Djessira, Bersiwi. Bantita i Czaika- 
du, jednakże iak zaznacza w  ko- : 
monłarzu Biuro R eutera linia ta jest '

właśnie granicą, do której posunęły 
się v o y k a  tureckie.

Londyn, 12. ipaźdz . ' 'T e l .  G. t . )  
„ D a i ly  Express“ donosi, że w e 
wszystkich składach w ojskow ych 
czynione są przygotow ania do w y ­
słania posiłków na w ybrzeże bana­
łu Sueskiego. Jak się dowiaduje 
dziennik, ta  niezw ykła działalność 
pozostaje w  zw iązku z poważną sy­
tuacją w willa jecie Mossitlskkn,

Z  s a l i  sądowej.

LEKARZ OSKARŻONY O ZBRODNIĘ 
GWAŁTU PUBLICZNEGO.

Lw ów , 13. października, 
fri) p rzed  sądem  okręgow ym  k ar­

nym s tan ą ł dziś iako oskarżony  lekarz 
cr. Michał W .ktor, Akt a s k a rż e n a  za ­
rzuca mu. że w listopadzie 1923 groził 
sę#źft»m d r. Damknerowi, N eum anów ', 
Schóiiatcw i, D rchoim reckiem u 1 . B uły- 
k s u i ,  iu d z e ż  innym organom  sądo­
w ym , że ich. zam orduje, a to  w ri n? 
celu. aby  zm u s ić ' ich do zaniechania 
tzynm ości zm ierzających  do przym u-i 
sow ego w yrugow ania go z m ieszkania 
p rzy  pl. M ariackim . Dalej grozić miał 
dr. w k t o r  drow i Leonow i Wolfowi 
naruszeniem  m  czci i ciele, aby  go na­
baw ić strachu  i niepokoju. Dr. W oli 
był zastępcą p rzeć  w raka oskarżonego 
w procesie o najem m ieszkania. G ly  
Ur. Wolf podczas częściow ej rum acji 
m ieszkania oskarżonego n te rw en ’ow ai, 
rzucił się na n ego oskarżony, groził 
mu rew olw eien i. jeśli m e s z k a m i n ie c -  
puśći. R adce Damknera n a m d ł w p rzed­
pokoju p rezyden ta  sądu O bertynskiego 
i g ioził hm obiciem, Na tej p . i s t a -

m — pwiw— wmi'1 ni i • mim nwms&m

i  w 'e  o sk a iża  p roku ra tu ra  P a ń s tw a  d ra  
'  W ik to ra  o zbrodnię gw ałtu  publiczne­

go z §. 98 i 99. Jako  św iadkow ie p rze ­
słuchani będą w szy scy  w ym ' śnieni s ę ­
dziow ie i adw okat dr. Wolf.

Z ceefrów  rw sw sk i th .
R epertuar T eatru  W ielkiego;
Poniedziałek , 13. bm. „K om isarz so­

w iecki".
W torek, 14. bm. „P rorok".
Środa, 15. bm. .Komisarz sow iecki".

R epertuar T eatru  M ałego;
Poniedziałek  13. bm. „Profesor Kle- 

now “ (pó raz  ostatm L
W .orek  14. bm. .P o d a tek  m ajątko­

w y" ia isa  w 3 akt. S iedleckiego (pre- 
m era).

Ś roda, 15. bm. „P odatek  m ająt­
kow y".

R epertuar T eatru  NowoŚcU
Poniedziałek , 13. bm. „Ż ółty kaftan".
W torek. 14. bm. ,P a jacyk“.
Ś roda, 15. bm. „P ajacyk".

„T ea tr B agatela". Gd 1. październi­
ka „Sensacja* fa rsa  Jan ina M adziarów , 
na — W, Łoskot — B. Bronow ski — 
W inarcui a — Rait i M arjon P . & C, far­
są.

S p i s y  gospodarcze.

OGŁOSZENIA.
U Z y J W l A  Z A  Z M A K Ł F G O .

T. IV. 70/2.3. G utm an S chrank  z P il­
zna w czasie  inw azji rosyjskiej w  roku 
1915 został zab rany  jako zak ład  lik  p rzez  
wojska rosyjskie do Niżnego N ow ogro­
du, gdzie w listopadzie iub grudniu 1915 
zm arł w szpitalu. Je s t p raw dop oiobnein, 
że G utm an Sclirank poniósł śm ierć, p rz e ­
to w d raża  się postępow anie- celem  udo­
w odnienia zaszłej śm ierci zaginionego. 
W ydaje się ogólne w ezw anie, aby  u- 
w iadom iono Sąd albo k u ra to ra  B rillan- 
da, adw okata  w T arnow ie aż do dnia 10. 
m aja 1525 o zaginionym . 5874-3

Sąd okręgow y, O ddział IV.
T arnów , 31. styczn ia  VJ24.
T. IV. 74/22/16. Józef Skubel z 

Podgrodzia, powołamy do 40 pułku pie­
choty  do P rzem yśla , 10 p aźd ze rn ik a  
1914 bez w ieści zaginął. W ydaje  się 
ogólne w ezw anie ab y  udzielono Sądo­
wi lub K uratorow i dr. Maschlerorw', 
adw okatow i ..w .T arnow ie, obrońcy  w ę­
z ła  m ałżeńskiego W iadomości o  zagi- 
n o n y m .'Jó ze fa  Skubią C tz jw a  się ab y  
tut. Sąd uw iadomił o sw em  życiu  do 
15 kw ietnia 1925.

Sąd okręgow y- O ddział IV.
T arnów , 25 styczn ia  1924. 5918-3

T. IV.. 77/23/4. E dyki. Jam W aw rz- 
kowioz syn F ranciszka i Anieli z  Gie>- 
lachów . lir. w  Iskrzymi 7. lu tego tosó 
uczestnik worriy śwfatowiej zasunął i od 
października 1914 nie diajc znaku życia, 
G dy tedy  zachodni ustaw ow e domnae- 
mariie śm ierć w d raża  się nai p rośbę  
łZofjf W awrzkawacztoweJ posttępjowa W  
celem uznania zagin> >neg,> za zm lite ­
go. W ydaje  się ogólne w ezw anie, e- 
b v  do sześciu m iesięcy od dnia ogło­
szenia edyktu  udzielono Sądow i w  Ja ­
śle w iadom ość; o  zaginionym , k tórego  
w zy w a się, ab y  p rzed  Sądem  s taw ił się 
lu t w  inny sposób uw iadom '1} o sw em  
ż y c to  Na ponow ną prośbę ro a s trzy - 

Sąd o uznaniu za zm arłego.
Sąd okręgow y, Oddział- IV.

Jas ło  18. s tj czują 1924. 5783

T. 93/24/3. Józef N akoneczny, uro­
dzony dnU 2. sierpnia 1887 w B arylo- 
w ie pow. R adzicchów , a  w Sieńkow ie 
zam ieszkały , w stąp ił w  roku 1918 do 
arm ji ukraińskiej, z  k tó rą  odszedł za 
Zbrircz na U krainę i tam  od rasiu 1920 
zaginął. W draża jąc  postępov anie ce­
lem uznania go za zm arłego  w zy w a  
się. aby  uw iadom iono o zaghiioijym do 
1 roku Sąd lub k u ra to ra  adw . D ra 
H am m erm ana w Złoczowie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Złoczów  dnia 6 w rześnia 1924. 5937

T. 37/19/3. A ndruch Turczyn la t 29 
rolnik z G ologór poiw. Złoczów  pow o­
łany  z początkiem  sierpn ia  1914 do 
w o jsk i au stijack ieęo  b ra ’ czynny  i»- 
dział w e w ojnie świaiiowej na frenc e 
rosyjskim  i tam  w edle p rzep ;o w ad zo - 
nych odi ci d 'c ii zrastał z a ti ty  w t  1- 
w 'e pod P rzem yślem  z końcem  w rze­
śnia 1914 roku. W drażając  postęno- 
w arie  celem udow odnienia jego śm ier­
ci w zy w a się. abv  uw adom iono  o za­
ginionym do 3 m iesięcy Sąd  lub k u ra ­
tora adw . D ra  M ittelraaria w Złoczo­
wie.

Sąd okręgow y, G ddział IV.
Złoczów  dnia 27. w rześnia 1924. 5938

n r B A T K L  R.
P . XVI. 321/24/b. E dykt. Sein S te- 

cyk la t 33 żonaty  z Młynlków szkol- 
mskowych zoataje catklow/ecde pc|;baw 
w iony własnowmlności z pow odu cho­
roby  um ystow ej, a ku ra ta rk ą  jego m ia­
nuje się Annę z B row arsk ioh  S tecy- 
kow ą.

Sąd  pow iatow y, O ddział XVI. 
D rohobycz dnia 18 sierpnia 1924. 5894

u  p  a  r> Ł  o ś c i .
Sa 42/24/1. E d y k t ugodow y. O tw ir-

d e  postępow ania ugodow ego dr> m ająt­
ku Eisiga Lublina kupca w e Lwow ie. 
K om L aiz ugodom y D r. Zy gm unt Hahn 
sędzia  Sądu okręg  cyw . w e  L w ow .e. 
Z arządca  ugodow y Tobiatsz W ohlnian, 
kupiec w e Lw ow ie. A udiencja do za­
w arcia  ugody w  w ym ienionym  Sądzie 
biuro Nr. 18 dnia 28 października 1924 
o godz. 11 p rzed  poi. C zasokres do

KURS GOSPODARSTWA P ST R Ą C O  
WEGO W BYDGOSZCZY.

Celem rw .p«w szechnienla. znajom o­
ści m eiod gospodarstw a p s trą g w e g o , 
unządiza P racow n a R ybacka P aństw o­
w ego N aukur ego IniStytutu Rolniczego 
w Bydig‘>szczy p iędodm ow y kurs , w  
drugiej połow ie października, w zględ­
nie p ierw szych  dniach listopada bieżą­
cego roku. Kurs poza w ykładom ! teo - 
rettycznemi obejm ie pokaz sztucznego 
zapładniaaiia pstrągów  w goispocarstwie 
rybnem na W ilczaku, oraz w y aeczk . 
do pstrągami w Mylofie i Gródiku i do 
przepławek łososiow ych w Czersku 

1 Polskim  : Sm  ukaże. Ostateczny termin 
kursu będzie podany do wiadomości po 
zgłoszeniu się conajmniej 10 u cze ln i'  
ków.

Z głoszen/a na kurs osobiste lub pu  
^tnm e do dnia 15 bstopada 1924 w 
P racow ni Rybaakiioj P . N I. R. (B yd­
goszcz, Zacisze 1. 8 I. p. pokój n i. 41). 
O płata  za kurs w ynosi 5 złotych. Człon 
kow ie T o w arzy stw  rybackich ' rolni­
czych. u rzędnicy  państw ow i i sam orzą­
dowi o raz  m ted zo ż  szkolna, są zw ol­
nieni od opłalt. Każdy z uczestników  
musi ponosić koszty  w ycieczek (tam i 
z pow rotem ), k tó re  w ynoszą: 1) do
G ródka 3 zł. 48 gr.. 2) dc. C zerska 44 
gr„ 3) do Sm ukaty  1 zł.. 4) do Mylofu 
6 zł. 66 gr. Dla m łodzieży szkolnej za­
miejscowej będa praw denodobm e zape. 
w nnne  m ieszkania system em  koszaro­
wym. R eflektujący na m ieszkanie m u­
szą rów nocześnie ze zgłoszeniem  na 
k u rs  złożyć podanie.

zgłoszenia w ie rzy te łn o śa  do 24. paź­
dziernika 1924.

Sąd ok ręgow y  j : yw „ O ddział VII.
L w ów  dnia 24. w rześn ia  1924. 5961

Sa 1.l24. P o tw ierdzen ie  ugody. Za­
w a rtą  m ędzy dłużnikiem  Jakóbeim 
tichunerem  M eschulim a, kupcem  w 
Sniaitynie, a lego w ierzycielam i na au­
diencji dma 6. czerw ca 1924 w  Sątfrie 
pow iatow ym  w  Snfartyme ugodę za­
tw ierdza  się.

Sąd okręgow y.
Kołomyifa dnia 14 lipca 1924. 5968
Sa 37/24/15. W  postępow aniu ugo­

do w em E dw arda  V a!lach a  i Zalicla 
Woli acha w e 1 m e  — w yznacza  się 
audjencję ugodow ą na dzień 23. paź- 

. dziennika 1924 gi dz 11 przed p o łu l 
dniem b 'u ro  Nr. 13 tut. Sądu.

Sąd o k ręgow y  cyw .. O ddział VP
Lwów dnia 17 w rześ i r a 1924 5955

F rm. 1963. Rf B. I. 153. Zmiany
do tyczące  firm y spółkow aj już w pisa­
nej, Do re jestru  w pisano dnia 14 stycz­
nia 1924. Siedziba firm y: Lw ów .
Brzm enie firm y: Spó łka A kcynja F an- 
itó. Zm iany: Prokuirę nadano Dr. B ro- 
liśtaiwoiwi Dunin Rzuchowsfciemu. P ro - 
k u rzy stę  Feliksa Lukasiew icza upow a- 
żn o u o  do podpisyw ania firm y rów nież 
z drugim p roku rzystą , 5906
Sąd okręgow y jako  handi. Oddz. IV.

L w ów , dnia 11 styczn ia  1924.

Firm . 976. Rg. B. II. 237. Zm iany 
do tyczące firm y spótkow ej już w pisa­
nej. Do lc je s tru  w pisano d n a  10 w rze- 
śfl^a 1924: s iedz iba  spółki: Lwów.
B rznuenic firm y: P o d k a rp ack o  Tow a- 
rży s tw o  elek tryczne, Spółka akcyjna. 
^WiSny: P rcku rę  nadano inż. .Mauryce 
HU A ltenberguw i w e Lw ow ie i inż. Ja- 
KÓbowj Kuratorowi w  B ory»ływlu- *ł f o 
jkarśfitow. inż. M aurycenm  Altenbergo- 

:Vi nadano też ty tu ł dy rek to ra . 59Q7 
Sąd okręgow y jako handl. Gdidz. IV.

Lw ów , dnia 12 sleipr.ia i'.524.

Firm . 714. Rg. C. VII. 544. Zmiany 
do tyczące firm y spmk<-wej już w pisa­
nej. D o re jestru  wr-L..: ■ -m a -‘o czer­

wca 192 4: Sedziba firmy: LWfiw,
B rzm ienie firm y: to w a rz y s tw o  filmo­
w e „Excelsiorfilm -‘, spótka z ogran. 
od pow. w e Lw ow ie. Zm iany: Czlon-
k em zarządu  w jrbrany  Herrrto.n Axel- 
b rad ’. Lw ów , Zófkicw.ska 86. U tw orzo­
no O ddział w  Y varszawie. N 5S31 
Sąd okręgow y jako handl. O ddział IV. 

L w ów , dnia 7 c z c iw ta  1924. 
firm . 745. Spdz.. 1 64. Z m iany do­

tyczące  spółdzielń '. Do re jestru  w pisa­
no dnia 24 -ze rw ca  1924- Siedziba 
spółdzielni Lw ów , ui. Brajerow ska 14. 
Brzm  tn ie  fr ir .y : K resow y Bank spół­
dzielczy z ogr. odp. we Lw ow ie ul. 
B ra je row ska  14. Z im anm  C złonek za­
rządu A lbert Sanm cly  ustąp  ł, a w jego 
liic s jcc  w ybrano  c ffcnk itm  zarządu  
dra  Je rzego  Kozick.cgo. 5832

Sąd okręgow y jako handl Oddz. IV. 
Lw ów , dma 13 c /e rw c a  1924.

F um  60 1 Re. C. III. 146. Zmiany 
do tyczące spółki. Do re jestru  w p san c  
dnia 3 czerw ca  1924: Siedziba spółki:
1 wów  Erzm ienie t.rm y: M eefian/czna
Tkalm a „L m "  we Lw ow ie, Spółka z 1 
ogr, >dpow. Zm iany: U chw ala soólni- 
ki'w  z 25 maja 1924 notarialnie uw ie­
rzyteln ioną do  L. rep. 9512 zmieniono 
§ 9 kon trak tu  Spótk’ w b ro n ien iu  jak 
w  dołączonym  do zbioru doku inen tóy  
odpisie protokołu. Z arząd spółki sk łada 
sie: z 2 zaw iadow ców , ktoiyrr)i u sta­
nowiono M axa P is ty n era  i l.ihRba 
Piistynera. Po.dps fm v  nastąpi w ten 
sposób, że pod brzm ieniem  fum y um ie­
ści sw ó ' podp's k tórykolw  ek z zaw ia­
dow ców . Z aw iadow cy Izak Pistyner* 
Dawid Krum holz i German W ieies uśtą 
p ili 5335

S ąd  okręgow y jako  ha^dl Oddz. IV, 
L w ów , dma 2 czerw ca 1924.
Firm . 616. Rg. B. II. 21. Znfam y do­

tyczące firm y spólkcw ej już w p iśaŁ j. 
Do rc-tostru wpisano djrtia: 17. 40*1*
1924 ŚŁedz'na f-rmy: L w ów . B n W * rie  
firmy: F ab ryka narzędzi ogr óWYflh I 
p rzy rządów  zapotrzebow an.a gminnego 
„H ydłopol" spółka akcyjna w e Lw o yfc. 
Zm iany: D yrektoram i udtanow teni: Dr. 
Da-wid Sp.-rnger i Dr. S tan isław  Jung 
przem ysłow cy w e L w ow 'e.
Sąd okręgowy eyv. i., handl. Cddz. IV. 

Lw ów , dnia lb. maja 19^4 5/83



„GAZETA LWOWSKA'1 z dnia 14. paźdderiiika 1924.

Firm. 1025/2. Rg. B. II. 237. Zmiany,
do tyczące firm y spótkow ej już w pijanej. 
Bo re jestru  w pisano dnia 10. w rześnia 
1924.' S iedziba firmy: Lw ów . B rzm ienie 
firm y: Podkarpack ie  Tow  j.T yp  t v > e-
lek tryczno , Spotka akcyjna. Zm iany; 
D oł\ciiczaS ow y ezl-wiek P ady  zaw ia- 
dow ezej mz. August B ourrnz rs tap it. 
W  jego. miejsce ustanow iony Arnold 
Sdnyeddęr, Lw ów , S enato rska  3. 5903
Sąd okręgow y jako liandl., O ddział !V. 

Lw ów , dnia 25. sierp iua 1924.
■ Firm. 636. Sp. 111. 245. Zmi.my, d o ty ­

czące iśrfny spótkow ej już wpisanej. Do 
re jestru  w pisano dnia 2 w rseśu ia  1924. 
Siedziba firm y: l.w ów . Brzmienie lii -
m y  A kcyjny Bank Zw iązkow y, Ska akc. 
we Lwow ie. Zmiany: D otychczasow i
d y rek to ro w ie ; M arian T urski, Dr. B ro ­
n isław  Stom nicki l Kazimierz- Neyinan, 
o raz  zastępca dy rek to ra  Andrzej Z aru- 
giew icz ustąpili. D otycuczasow  v za­
stępca  d \ rek to ra  Karol G robicw ski mia­
now any dyrek torem . \V vkreśia  się p ro -^  
kurę udzielona M arianow i ■Gr.rmHeckic- 
mu w e L w ow ie, oraz S tanisław ow i Roź- 
niatow skienui w M óirszawie. Udzielono 
p rokury  dla Oddziału w W arszaw ie  Ma­
rianow i Purzycki,emu i inkubowi H erzi- 
gow i. 5909
Sąd okręgow y jaka liandl,, O ddział IV. 

Lw ów . dniia 23. sierpnia 1924.
Fłrm. -954, Rg. C IV. 205. Zmiany 

do tyczące spółki. 1 ^  rejestru  v, p sami 
dnia 15. sierpnia 1924. Brzm ienie fir­
m y: Gioria K aitow o teclmujzne tow *4 
rzys tw o  liam A w e. spółka z ogr. oclp. 
Siedziba firm y: Lwów . Zm iany: U-
cliw alą Wpiln.®- Zgrom adzenia z dnia 
30. lipca 1924 uw cŁyteiu.ioną do irep. 
32051 zmieniony kon trak t spółki w ks\ 
8—9 w bronien iu  jak w załączonym  
do z V Ł u  dokijmerto*v <>§p s ;e p ro to ­
kołu. Z aw iadow cy O skar L ehrer i Ller 
jim<T Heistc-in ustąpili. O dtąd zas tęp ­
s tw o  spótk  sp raw nie  jedyny  zawf j  
łiow ea Emanuel BaDtucli Scliacbier. 
k tó ry  też sam iinnę będzie podpisy­
wał.
Sąd okręgowy eyw . jako liandl, O. IV. 

L w ów  dnia 5. sierpnia 1924. 5927
Firm. 701, Rg. A IV 154. Zmiany 

d‘śty J f ie c ,  spółki. Do rejestru  w pisano 
dala 17. t z l w c a  1924. Siedź.ba spółki: 
Lwów . B rzm ienie iTrmy: Feiier i Ska. 
Zmiany: Do spółki p rzystąp ił jako j. »v- 
uy six>!mk Natan, Ł e l .  kup ie ; w»e L w o­
wie. pi. Goinchowukicli I. 2 

Sąd okręgow y i. band!. O ddział IV. 
Lwów . 4. czerw ca 1924. 5684

L. cz. Firm. 470. Rej. O. 28/24, Wpis
spófki z ograniczoną odpow iedzialnością. 
Do re jestru  w pisano dnia 17. w rześi^a 
1924. S icdz;ba firm y; Podzw łerzynicc 
pod Łańcutem . B rzn iL nr; firm y: Zander 
i Golił, spółka z og ran i; ,oną odpow ie- 
wpialiniością, po niem iecku: /a r .d e r  i
■Golił, G escllschait mit besc ir.inktcn rfaf. 
tung, po francusku; Zander c GolJ, S o - 
cietć ii respeusabilite  liim tee, po angiel­
sku: Z ander and Gohl Go df kmited, 
KaóŁBty. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: 
Celem Spółki iest fabryczny w yrób  i 
zby t esencji rumowKtch i likierow ych i o . 
w ocow ych, fabr i eterów  w szelkiego ro ­
dzaju, handel tym i 'a r ty k u la  iii, w y ręb  
innych a rtyku łów  zapotrzebow ania w 
dziedzńndc przem ysłu  iikiernicnego, sp i­
ry tusow ego  ; farm aceutyczuogo, handel 
tym i artykułam i, zakładanie iab ryk  i za­
kładów: ubocznych, oraz u iz td  w takich 
sam ycli lub podobnych przedsięb ior­
stw ach . pracujących w  zakresie  dz ia ła­
nia Spółki. Um owa Spółki; ;ia zasadzie 
konitraktu z da ty  Kruków 4. lutego 
1922 Lr. 26395 i pośw iadczenia z dnia 
26. kw ietn ia 1924 Lr. 32150 oraz a f t  u 
notarjalnego z daty  K raków  4. sierpnia 
1923* L. Rep. 30)21. .30922 i 30923. W y­
sokość kapitału  zakładow ego; 20,000.000 
Mkp. gotów ką pełno v płaconych. Czas 
trw an ia  spófki: jest .ograniczony do koń­
ca roku 1931. Z ąw iadow ; i ; Józef Ka­
pelusz Kosećki w K raków'-;, ni. Miko­
łajska na G ródku i inż. F ryderylc Miff4 
gen w W iedniu. R e ise ‘st»asse i i .  l-ip - 
k u rzy te i: M aksym ilian K ert.num  w Pod 
zw ierzyńcu  pud Łaócutetm  i Saumc! 
R ieder w K rakow ie, ul. Mik iłajsk t na 
G ródku, k tó rzy  firmę spółki w ten spo­
sób podpisyw ać będu. że każdy  z. ..ich 
zK ednjfm  z zaw iadow ców ' lub diugim  
p roku rzystą  pod brzm ieniem firmy sw ój 
podpis umieści z dodatkiem  pi okurę o- 
•znaczającyni. Firma- ta  ito tycłicras mia­
ła siedzibę w Krakowi;:. 58S0

Sąd okręgow y, O ddział V.
Rzeszów , dnia 13. w rześnią 1924.
Firm. 124 24. Do re jestru  handlow e­

go Oddz. Rg. A. w pisano 20 w rześnia 
1924: B rzm ienie i siedziba f i r n u : Leo­
nard  Zwbfiński. księgarnia w Z akopa­
niem. P rzedm ie: p rzedsięb io rstw a:
K sięgarnia i' sk ład  nut z w ypożyczabua 
książek  i nut. W taścc ie l: Leuij.aid ł -
m eryk  Zwoliński. P rokurenci: Tadeusz 
Zwoliński •: S tefan Zwoliński. Do zastę ­
pow ania firm y upow ażniony także kto- 
ry te lw ic k  prokuren t. Pod brzm ieniem 
firm y w łasnoręczny  podpis w łaściciela

%

no Górnym Siąŝu, w Królewskiej Hucie
ołeru ą

w ę g i e l  górei*G $?$sfci z kopalń w Królewskiej 
] Tucie i Bielszowicacli

ko&s z koksowni w Knurowie
węgiel kuzietiny z kopalń w Knurowie.

Z a m ó w i e u i a  p r z y j m u j e  f i r m a , :

R O L O M  R O M A N A
Ska z ogr. odp.

we Lwowie ul ca Jagiellońska 12.
T :l.  1960. *

Węgiel opałowy o wartości ponaa 7300 kalorji dostarcza 
z powyższych kopalń firma P O L O N O  R O M A N A  z  d o >  

s t a w ą  d o  d o m u .

węgiel 4 6  zf. 
koks 56  zl.

S 6 P ’* Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 
W aea dokładna. D ostawa pospieszna.

!ub któregokolwiek prokurenta z  w'ska 
zpw-ką na prokurę. 5SU9

Sąd okręgow y jako liandl. Oddz. IV. 
N ow y Sącz, 20 w rześnią 1924.

NOWO OTWARTA KUCHNIA domowa
w ydaje  znakom ite obiady, spo rządza­
ne w yłączn ie  na maśle deserow em  
trą miejscu oraz w m enażkach do­
mom pryw atnym . -Zgioszerfia między 
3—5 ul. Z ygm untow ska i 5 II. p.

SALON MEBLI STYLOWYCH 
POLONIECKIEGO 

Lwów, Klementyny Tańskiej 1.
w wielkim 1 / g |  i a i | Y  N ieu^a- 
wyborze | \  |  I f  |  |

POSZUKUJE SIĘ W łodzim ierza D ł i *  
beja, urodzonego 4. września 1894 

roku  w .M'.'>ka'ówce pou.1. KojjpMr 
k tóry  zaginął bez w eści. W roku 
]92b był pcrucziukwmi Wojsk P o l­
skich w  VI. Armji Ud.i. Iw aszkic- 

® \vk;za. U prasza ę k toby  miał ja ­
ką w iadom ość o zagui.Jiiym  o la- 
skaA e zaw iadom ienie pod adresem  
Zoitjia Dzńubejfcwa, Lw ów , Ł y cza ­

kow ska 19. P a rte r  oficyny. 5962

BIURO NIFMC7YNOWSKIE.I. Lwów ,
plac Akadem eki 3, Tefclon 1361, po­
leca nauczycielki, nauczycieli, -F ran ­
cuski, Niemki, bony Polki, froebianki, 
pielęgniarki do niem owląt, rządców , 
leśn czvch, ogrodm ków , kucharzy, 
kucharki, służbę w szystkich  zaw o­
dów. 5893-7

Newy w neemłeckim Jeżyku
g r u b o ś ć  o k o ł o  l i i i  p r j ł o w i a r t k o w y c k  s t r o n

Podręcznik słowi na Polską i Gdańsk
ni zbędny dia kiżd i go przemy, ło w c i ukazał s ę w własnym nakładzie

cena tylko ;r53  ił. za sztukę.
SflT* P rzy  w iększym  odbiorze rab at! "9 B

V e i * b a n d  d t ,  I n d u s  s r i e l l e n  u .  K a u f l e i t e  i n  P o l e n  
T o w .  a a p .  B y d g o s z c z ,  u l .  A d a m a  C z a r t o r y s k i e g o A

Powiatowa Kasa Chorych w  Brodach
L. 2660 24. Brody, dnia 0. października 1924

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na zasadzie poslanow.u ń rozp. Pana  M inistra P racy  i Opieki 

Społecznej z dnia 21. m arca 1921 Dz. U. Rzpp. Nr. 35 oraz lozp. 
z dn a 28. g rudnia  1923 D . . U. Rzpr. Nr. 3 24 podaje  się do w iado­
mości, z.e w ybory  do R ady Pow iatow ej Kasy Choryc r w Brodach 
odbędą się

dnia IV. grudniu I9ZV r. od godz. l-mej rano do g. 8-mej wieczór.
A. Dla członków i p racodaw ców  zamieszk łych w  okręgu  sądow ym

Btody, w biu ze Pow iatow ej Kasy C horych  w B odach,
B. Dla członków i p racodaw ców  zamieszkałych w  okręgu sądew ym

P odkam ień  w u z-ędzie g n rn n y m  w Pudkam ieniu .
( .  Dla cz ł jn k ó w  i p a c o  dawców zamieszkałych w okręgu  sądow ym

Ł opatyn  w u zędzie gm innym  w Łopatynie.
D. Dla członków i p racodaw ców  zamieszkałych w okręgu  sądow ym

Załoźce w  urzędzie grn nnym  w  Z-iłoźcach.
Spisy, up  aw nionych  tW borców  są wyłożone od  d n  a 10-go 

p a i d z i e r n  k a  do 20-go w łą c z n ie  w biu ze P ow ia tow ej Kasy Chorych 
w  Brodach. W tym  czasie m a k a  d /  up raw n io n y  w yborca  p raw o  
w godzinach urzędow ych w glądnąć v, spisy swojej g rupy i wnieść 
do Zarz.ądu p rzedstaw ienie pisem ne ud o k u m en to w an e  g d y b y  żądał 
w pisan ia  kogoś n a  listę lub w ykreś len ie  go z niej.

W ybranych  ma być 45 członków R  dy Kasy i tydeż zastc- 
pcow, a to 30 z grona ubezpieczonych i 15 z g rona  ubezpieczających 
w  Pow ia tow ej Kasie Chorych.

Up awnieni do wzięcia udziału w w yborach  są ci pracujący, 
którzy z dniem 1. l ip c i  b. r. byli ube p eczeni w  Pow ia tow ej Kasie 
C horych  i ci p racodaw cy  k tó rzy  w  dn u 1. 1 pea b. r. ubezp eczati 
p racujących  w  Pow iatow ej Kasie Choryc,i,  ■•a w pisan i do listy  w y ­
borczej i i  dniem 1. lipća b. r. ukończyli 20 rok  życia.

L isty  k an d y d a tó w  m uszą być oddane Zarządowi K asy  do 
23. l i s to p a d a  1924 r. p z czem się zauwaza, żc głodować można 
ty lko na lis ty  uznane p. /.ez Z i^ząd Kasy i podane do putl iczuej wia- 

omości przed rozpocręc em glosowania.
Listy kandydatów  powin y z wierne 2 razy tyle kandydatów i!c 

ina być w j b r a r y  li w danej grupi . Kandydaci nmszą być umieszczeń 
pod bieżącymi numerami, - odąć n ileży imion* i r-azwis^a kandyda óvv 
z wód. dokładny adres  zami szkania jaketeż adres i nazwisko praco- 
da.v*y u kió ego pracuje. Lisfv ka. dyd tów  ;l grona ubezpi, czonycti 
muszą być podpisane przez 30 wybór ów  z grona p iacocaw ców  prze/. 
5 w yborców  i ie kandydująrych i z opatrzone w poświadczenie, że kan­
dydaturę przyjmuje. Kandy aci i podpisu .-cy  wyborcy mogą znajdo­
wać się tylko^na jedne Jiśc e. Listy zaopa rzy Zarząd w nur era po­
rządkowe w kolejność i datę złożen.a.

Głosujący powinni przynieść dowody, stwierdzające ich t żsambśj 
i na żądanie przewodniczącego kumisji wyborczei obow ią/au . są j. 
okazać. O t rz y m u j  kopertę do której wkiadaia . kartę wyborczą zaw,c- 
rzją ą numer listy kandydatów na którą ch e g łosow ać i imię i na­
zwisko pierwszego kandydata (ej listy.

Po ukończę iu wyborów Główna Komisja wyborcza złożona z 
'rzęch pracodawców  i dwóch m atu jących  dla pracodawców, trzech 
ubezpieczonych i dwóch pracodawców  dia pracujących, cbiicza glosy 
w myśl przepisów ordynacji w. borczei sejmowej.

Po ustaleniu wyniku wyborów, przewodniczący komisji wyborczej 
poda do wiadomości pub icznej wybranych członków i zastępców/ do 
Rady Kasy.
5964 ZARZĄD P O W IA T O W E J KASY CHORYCH w BRODACH.
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